
- SOSNOWIEC KATOWICE

Kurjer Zachodni
ROK XVIIL CZWARTEK 19 MAJA 1927 ROKU. Nr. 136.

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto ciekowe P. K. 0. — Warszawa — 31.553 Cena egzemplarza 20 groszy.

Dziennik polityczny, gospodarczy i literacRi.Zwolnienie gen. Rozwadowskiego.
Żądaniu społeczeństwu stało się nareszcie zadość.

Warszawa, 18-5. Tel. wł.) Wczoraj o godz. 
5 rano zgłosił się w więzieniu na Antokołu 
w Wilnie prokurator wojskowy i przedłożył 
dowództwu więzienia rozkaiz Min. spraw woj­
skowych wydania mu gen. Rozwadowskie­
go, celem zwolnienia.

Natychmiast udano się do celi gen. Rozwa 
dowskiego i zbudzono go. 0 godz. 7.45 zaje- 
ihało przed Antokol auto, w którem znajdo­
wał się kapitan. Dopiero teraiz powiadomio­
no gen. Rozwadowskiego o zarządzeniu prze­
wie/enia go do Warszawy. O godz. 8 rano 
przewieziono generała na dworzec i umie­
szczono w osobnym przedziale II klasy po- ' 
ciągu warszawskiego. W parę chwil potem { 
pociąg ruszył.

Gen. Rozwadowski był wolny. Całe zwoi- | 
tienie generała otoczone zostało ścisłą ta- h 
emnicą. Gen. Rozwadowski jechał w ubra­
niu cyiwilnem, a służba kolejowa nie wie­
działa o podróży generała, ponieważ prze­
dział zarezerwowany był na nazwisko kapi­
tana.

Generał Rozwadowski przesiedział w wię­
zieniu na Antokołu cały rok.

Cały rok odcięty od świata, żył w udręce

ROZWÓJ P. K. 0.
Warszawa, 18-5. (AW.) P. K. 0. w War­

szawie wobec ciągłego wzrostu prowadzo­
nych przez siebie op-eracy-j, znalazła się wo­
bec konieczności przeniesienia części biur do i 
nowego lokalu. W tym celiu P. K. 0. nąbyła ( 
posesję przy ul. Próżnej (narożnik ul. Dziel- > 
ne), gdzie mieściło się biuro zlikwidowanego j 
polskiego Banku przemysłowego w Poznaniu ;

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO.
Warszawa, 18-5. (Tel. wl.) Dzisiaj udają ; 

się do Łunińea nad rzeką Łanią: prof. Mar- • 
kiewicz, dr. Kuźniar i dr. Małkowski, celem 
geologicznego zbadania terenu, na którym 
znaleziono ślady złota.

PODWYŻKA PENSJI DLA URZĘDNIKÓW 
POWSTAŃ NARODOWYCH.

Warszawa, 18-5. '(Tel. wł.) Ministerstwo 
spraw wojskowych zainicjowało podwyżsize- 
nie pensji honorowej, jaką ze skarbu pań­
stwa otrzymują uczestnicy powstań narodo­
wych. Należy przypuszczać, że czynniki de­
cydujące poprą inicjatywę Ministerstwa spr. 
Wojskowych, gdyż pensja weteranów, wyno- ; 
•“Ząca 80 zł. dla samotnego, a 113 dla żona- • 
tego. jest w istocie conaimniej niedostatecz- | 
na.

„ZABIJEMY PRZEDPEŁSKIEGO, TAK } 
JAK CYNARSKIEGO"

Łódź, 18.5 (A. W.) — Trzej robotnicy ka- ’ 
hałizaeyjni: Kamiński, Herygiel i Tokarek ' 
przybyli w stanie nietrz^wym uzbrojeni w j 
boże i zażądali widzenia się z kierującym od ! 
cinkiem robót kanalizacyjnych inż. P.nzedpeł *■'  
®kim. Gdy służba próbowała robotników u • 
sunąć, ci ostatni rzucili się na zagradzające | 
€<> im drogę magazyniera Wyżynkiewicza 
z okrzykiem: „Zabijemy Przedpełskiego, tak 
Jak Cynarskiego". Zwabieni alarmem robo­
tnicy skrępowali napastników. Wszyscy 
tfiej zostali oddani do dyspozycji sędziego 
śledczego do spraw szczególnej wagi.

i poniewierce znakomity obrońca Lwowa i dniach majowych.
Warszawy, nieskazitelny rycerz i nieugięty j Czegóż to nie zmyślano, by zohydzić oso- 
chorąży honoru żołnierskiego w smutnych j bę niewygodnego pewnym sferom generała

Zffilnai! yliacji mita fliiolia, a MiaiL
PRZED WYBUCHEM SENSACJI POLITYCZNEJ. — WSTRZYMANIE KREDYTÓW.

— FERMENTY W ROSYJSKIEJ PARTJI KOMUNISTYCZNEJ.

Londyn, 18-5. (AW.) Zaostrzenia sytuacji 
politycznej między Anglją a Sowietami nie 
da się zapewne uniknąć. Wskazywałaby na 
ta tendencja, panująca w kołach parlamen­
tarnych i rządowych. Wybuch sensacji poli­
tycznych na tem tle jest sztucznie odwleka­
ny do chwili wyjazdu z Anglji prezydenta 
Francji, Doumorgue*a.

Londyn, 18-5. (AW.) Zarząd Midland Ban­
ku, który wstrzymał podpisanie umowy z 
przedstawicielami Sowietów, udzielający] 
kredytu w wysokości 10 milj. funtów szter- 
lingów, postanowił wstrzymanie kredytu dla 
Sowietów aż do trwałego wyjaśnienia £’ę

NIEMCY NIE MOGĄ STRAWIĆ KI

Be lin, 18-5. — Prasa nienikroka nie może 
powstrzymać swojej wściekłości z powodu 
wyników dodatkowych wyborów w Rybni­
ku, gdzie Niemcy ponieśli porażkę, tracąc 
połowę mandatów na rzecz Polaków. Wszy­
stkie dzienniki, nie wyłączając nawet demo­
kratycznych, przynoszą tendencyjnie zabar­
wione wiadomości o „straszliwym terorze 
polskich powstańców*,  dokonanym wobec 
Niemców7, który to teror miał przybrać tak 
wielkie rozmiary, iż Niemcy majowo zaczęli 
uciekać na niemiecką część Śląska.

Pólunzędowa „TMgliche Rundlschau" bia­
da, że Polska dąży do zupełnego wytępienia 
niemczyzny, nie przebierając w środkach. 
„Lokal Anzedger" zamieszcza o wyborach 
wiadomość pod sensacyjnym tytułem: „Po-

FrtzidEit bigi i
UCZCZENIE PREZYDENTA

Londyn, 18.5 (PAT) — Prezydent Doumer 
gue udał się dziś w karecie dworskiej do 
Guyldhall, gdzie odbyło się uroczyste wrę­
czenie prezydentowi adresu powitalnego od 
korporacji City Londyńskiej. Po tej ceremo 
<nji wydano w Guyldhall na cześć prezyden 
ta śniadanie, na którem obecny był również 
ks. Henryk i ks. Arthur of Con-naugbt. Karę 
ty dworskie, w których jechali prezydent 
Doumergue, p. Briand, synowie królewscy 
■i członkowie dworu, eskortowane były przez 
szwadron honorowy kawalerji przybocznej 
króla. Ukazanie się prezydenta Doumergue‘a 
na ulicach City wywoływało wszędzie entu­
zjastyczne okrzyki na cześć prezydenta, kró­
la Jerzego i obu krajów. Dziś wieczorem ser

Rumunia, a Mała Ententa.
WYNURZENIA RUMUŃSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Bukareszt, 18.5 (PAT) — Białogrodzki 
dzielnik „Polityka" ogłasza wywnad swego 
przedstawiciela z rumuńskim ministrem spr. 
wewnętrznych Goga. Z wywiadu tego poda 
jemy niektóre ustępy:

W Rumunji Mała Ententa stanowi dziś po 
dobrnie jak i .poprzednio jeden z najlepszych 
celów, do których może zmierzać polityka 
Rumunji. Co się tyczy rumuńskiej opinji pu 
blicznej, mogę zapewnić, że trwałość Małej 

stooimków anglo-soiwieckich.
Moskwa, 18-5. (AW.) Oddanie pod sąd gło 

śnego przywódcy opozycji w- R. K. P. Zino- 
wjewa wywołuje nowe fermenty w partji ko­
munistycznej. Ostatnie rewizje, przep owa- 
dzione przez policję angielską w biurze „Ar- 
cosu“, są przez zwolenników radykalnej o- 
pozycjd komentowane jako dowód potrzeby 
zastosowania ostrzejszych metod w walce z 
Anglja. Dotychczas prowadzona przez Zino- 
wjewa polityka względnego umćarl&owania 
jest coraz gwałtowniej zwalczana nietylko 
przez opozycję, ale też przez niektórych zwo 
lemuków większości rządzącej.

HlstU na
5 SKI WYBORCZEJ W RYBNIKU.

g.om Nk-joów w Poltóce .
Berlin, 18.5 — Agencja niemiecka „Tele- 

graphen - Unćon" rozsyła diogą radjową de 
pesze o rzekomych „gwałtach", dokonywa 
nych przez władze polskie na Niemcach 
śląskich.

Według tych doniesień policja polityczna 
dokonała rewizyj w mieszkańcach różnych 
przywódców niemieckich w Hucie Antoniny.
M. i. rewidowano mieszkanie inspektora 
Genssa, żony budowniczego Brun-ninga, oraz 
asystenta biurowego Grabowskiego. W mie 
szkaniu Grabowskiego, ja.k podaje „Telegrap 
hen - Union", skonfiskowano różne ulotki, 
oraz materjał we^bunkowo-agitacyjny, do­
tyczący szkół mniejszościowych.

PHE D IlllillS.
W CITY I OXFORDZIF

A. Chamberlain wyda na cześć prezydenta 
Doumergue w salonach Foreign Office ban­
kiet.

Oxford, 18.5 (PAT) — Na tutejszym uni­
wersytecie odbyło sćę wobec nader licznego 
grona wybitnych osobistości wręczenie pre­
zydentowi Doumerguowi i miiys-trowć Brian 
dowi dyplomów doktorów uniwersytetu ox- 
fordekiego. Przedstawiciel uniwersytetu w 
przemówieniu wygloszonem po łacinie pod­
niósł zasługi nowych doktorów. Prezydent 
Doumergue wyraził podziękowanie, podkre­
ślając rolę i zasługi uniwersytetu oxford-kie 
go. który tak wiele miejsca poświęcił kultu 
•rze klasycznej grecko-łacińskćej. Doumergu 
owi i Briandowi zgotowano owacje.

Ententy zostanie w naszym kraju zachowana 
równolegle do stanowriska, jakie wobec niej 

; zajmować będzie opinja publiczca Jugosla- 
• wji i Czechosłowacji. Do dziś dnia Mała En 
| tenta stanowi niezmienną tezę polityki ru 

muńskiej zagranicą. Bez względu na to, co 
się mogło zdarzyć w niedalekiej przeszłości

■ należy być przekonanym, że idea konieczno
■ śoi istnienia Małej Ententy pozostała niena 
I ruszona.

Rozwadowskiego, który nie mógł się bronić, 
zamknięty w więzieniu.

Złość i przewrotność ludzka prędzej czy 
później stanie się bezradną, gdy przeciwsta­
wi się mu tężyzna charakteru, którego nie- 
ztomność wykazał znakomity generał.

Tej niezlcmności charakteru należy życzyć 
całemu społeczeństwu polskiemu.

MINISTER MGRACZEWSKI W POZNANIU
Poznań, 18-5. (PAT.) W dniu wczorajszym 

przybył do Poznania samochodem minfeter 
robót publicznych, Moraozewki. Minfetor od­
był w godzinach rannych dłuższą konferen­
cję z p. wojewodą poznańskim oraz doko­
nał lustracji wydziału robót publicznych U- 
rzędu wo ewódakiego. Następnie zwiedził mi 
nister w towarzystwie prezydenta miasta Ra­
tajskiego oraz naczelnika wydziału robót pu­
blicznych województwa Rzepeckiego prace 
budowlane i ziemne na terenie województwa 
Poznańskiego. Po śniadaniu u p. wojewody 
udał się p. minister w inspekcję dróg na te­
renie województwa Poznańskiego.

PODRÓŻ GEN. SKŁADKOWSKIEGO.
Stand^łaiwóiw,. 18-5. (AW.) Minister Sklad- 

kowsk: w drugim dniu swej podróży inspe­
kcyjnej, odbywanej ?v to;, rzy.-•.wic .'.ojewo- 
uy Stanisławom, j-kiegó Kouzaka i n:; 'Zelni­
ka wydziału Zabiórzowskiego:, zwiedził d'vś 
Tyśnrienicę, gdzie dooknał lustracji posterun 
ku policji, a następnie udał się do Horo- 
denki i odbył tam konferencję w stare iwie.

PRZED ZJAZDEM DZIENNIKARZY 
POLSKICH W GDAŃSKU.

Gdańsk, 18.5 (PAT) — Zorganizowany 
przez syndykat dzżemn-karzy pomorskich 
zjazd dziennikarzy polskich pomimo nieckę 
tnego stanowiska senatu gdańskiego, który 
odmówił sali we dworze Artus, zapowiada 
się bardzo dobrze. Obrady rozpoczuą tię 23 
bm. i trwać będą do 30 bm. włącznie. Spo­
dziewane jest liczne przybycie dziennikarzy 
z 'całej Polski.

PRZEDŁUŻENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ.

Genewa, 18-5. (PAT.) Szwajcarska agen­
cja telegraficzna. Wobee. wielkich trudności 
w sprawie całkowitego sharmonizowana z 
jednej stro-ny różnorodnych rezolueyj podko- 
misyj, z drugiej zaś strony rezolucyj poszczę 
gólnych komi-yj można już obecnie określić 
jako rzecz pewną, że światowa konferencja 
ekonomiczna nie skończy się, jak to pnzer. i- 
dywano. w sobotę bieżącego tygodnia, lecz 
będzie trwała również w przyszłym tygo­
dniu

POCZEKA JESZCZE DWA LATA.
Berlin, 18-5. — Reichstag w trzeciem czy­

taniu większością dwuch trzecich głosów 
przedłużył moc ustawy o ochronce repubriki 
na dal ze 2 lata. Za ustawą glosowało 323 
posłów, przeciw 41. Sensacją dnia jest mo­
wa przywódcy nacjonalistów niemieckich br. 
Westarpa, który oświadczył, że stronnictwo 
jego glosuje, wprawdzie za ustawą, ale me 
-wyrzeka s.ię zwalczania w przyszłości arty­
kułu 23 ustawy, który pozbawia b. cesarza 

? Wilhelma prawa powrotu do Niemiec, przy­
sługującego każdemu Niemcowi.

; 5 MILJONÓW W CIĄGU DNIA.
* Berlin, 18-5. — Dzienniki podają, że je­

den z dyrektorów banku Rze zy Febr, u- 
przędz cny zawczasu o uchwałach związku 
banków, wykorzystał katastrofalną zniżkę na 
giełdzie i przez zręczną spekulację oriągnął 
w ciągu jednego dnia 3 — 5 miljonów ma- 

i rek. ‘
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PRZEGLĄD PRASY
Amory germanofilskie.
Przed kHku dniami pisaliśmy o zamiarze 

kilku padów lewicowych udania się do Nie­
miec, przyczem ta wycieczka — jak podała 
prasa czerwona — ma dojść na skutek za­
proszenia ze strony parlamentarzystów nie­
mieckich. Odnośne zaproszenie do paiiamen- 
taraystów polskich — zdaniem czorwoniaka 
— zostało już przesłane do Warszawy.

Tymczasem we (Wtorkowym „Kwrjerze 
Czerwonym- czytamy:

Ze strony pacyfistycznego. a więc we­
dług naszego określenia, ze strony lewi­
cowego obozu politycznego w Niemczech, 
miała się wypowiedzieć chęć zbliżenia do 
przedstawicieli pokrewnego kierunku my­
ślowego w Polsce. W tym celu ma też na­
stąpić zaproszenie, skierowane do jednego 
1 wybitnych parlamentarzysto a- polskich.

Czy i w jakim stopniu te wszy tkie prze­
bąkiwania sprawdzą się, trudno już dziś 
ustalić. Niezależnie jednak od wątpliwego 
narazie wyniku podjętych zabiegów, nie 
należy się uchylać od sformułowania opinji 
w danej ma terji.

Wszędzie na Zachodzie ob awia się chęć 
powrotu do normalnych stosunków z Niem 
eami. Na tej podstawie doszło do bardzo 

' poważny cli przesunięć w dyspozycjach 
międzynarodowych. Najdobitniejszym tego 
-wyrazem jest wejście Niemiec do Ligi Na­
rodów i do jej Rady.

Na Wschodzie Europy, stosunki nie do­
znały podobnego złagodzenia. Nacjona­
lizm. który w Niemczech wrócił do głosu, 
zajął wobec etanu rzeczy na Wschodzie 
s»woin, a w szczególności wobec Polski 
stanowisko tak wyzywające, że trudno się 
doszukać pierwiastków pojednawczych.

Jednem słowem organizowanie wycieczki 
niektórych posłów do Berlina jest wpycha­
nym się par force tam, gdzie stale nas da­
rzą nienawiścią.

Gdzie godność na-rodowa?

Praworządność, a wybory 
komunał e.

Z powodu niektórych zarządzeń w sprawie 
wyborów komunalnych, odbywających się 
■w różnych miastach, „Głos Narodu11 wskazał 
na liczne niewłaściwości i sprzecz­
ności. Nawiązując do unieważnienia warszaw 
skiej tosty komunistycznej Nr. 10, wykazuje, 
że chcąc pociągnąć do odpowiedzialności ko­
munistów, należało uchwalić ustawę anty­
komunistyczną według projektu Z. L_ N., nad 
którą przeszło się do porządku dziennego. 
Tymczasem ustawy karne przewidują kary 
za przestępczą działalność, ale nie -za wysta­
wienie listy kandydatów do Rady miejskiej:

Z tego to powodu panuje odnośnie do 
!bt komunistycznych niedopuszczalna w 
państwie praworządnem samowola miej­
scowy eh komisarzy. A więc w Pińsku, 
Ostrowcu, Szydłowcu, Pruszkowie i w in­
nych miastach listy nawet wyraźnie komu 
nistyczne dopuszczono do wyborórw, a w 
Radomiu i w Warszawie listę „lewicy ro- 
botniczej“ unieważniono. Komuniści jed­
nak należą do jednej partji i jednaką wszę 
d-z-ie rozwijają działalność, a nie można sto 
60wiać innych norm w Warszawie, a in­
nych w- mieście oddalonem o 20 kim. od 
Warszawy.

Podobną dowolność widzi „Glos Narodu14 w 
sprawie przyznania oficerom i podoficerom 
zowodowym wyborczego prawa w Warsza­
wie, nie dopuszczając równocześnie żołnie­
rzy.

Czyż nie jest to kompromitującym, że w 
30-t-u lub 40-tu wyborach gminnych w b. 
zaborze rosyj-klm (od maja ub. r.) oficero­
wie i podoficerowie nie głosowali wcale, 
zgodnie z wolą ministra spraw wojsko­
wych, a tylko obecnie w Warszawie, choć 
obowiązuje ta sarna ustawa wyborcza, 
mają uzyskać -prawo głosowania? Znowu 
więc dla Pińska, Łodzi, Pruszkowa i Ra­
domia ustawa z 13 grudnia 1919 roku ina­
czej jest stosowana, niż dla Warszawy. 
Znowu widzimy kapryśną dowolność w 
przestrzeganiu ustawy.

duszna jest również uwaga, że nie można 
motywować dopuszczenia woj>ko)vych do 
urn wyborczych tern, że wybory do rad miej- 
-kich są apolityczne, gdyż wybory te są wy­
bitnie polityczne i wykazują niebywałą arie 
partyjną. '

Wyznan a posła Daszyńskiej 
Poseł socjalistyczny I. Daszyński wydał 

rozprawę pt. „W pierwszą rocznicę przelo­
tu majowego11, w której przypomniał udział 
P. P. S. w przewrocie, dla którego przbpro- j 
wa4jan-:a socjaliści zmobilizowali

w swoim własnm interesie politycznym 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin 
krocie tysięcy ludzi we wszystkich mia­
stach i osadach fabrycznych w Polsce11. 
Pisze dalej poseł Daszyński o szalonym 

entuzjazmie, jaki w walkach majowych .wy­
kazali socjaliści, a jako konkretny cel. jaki 
przyświecał im, wskazuje „rozpędzenie Sej­
mu i zarządzenie nowych wyborów11.

Przyłączając powyższe wyznanie posła Da 
szyń-kiego sen. Kotkowski ro-zważa na ła­
mach „Kurjera Warszawskiego1-, czy decyzja 
P. P. S. wraięcia ud-ziałni w wojnie domowej 
opierała się na jakichkolwiek rękojmiach 
pozytywnych?

Z wyznań p. Daszyńskiego — pisze sen. 
Noskowski — wynika pnzedewszystkiem, 
że rękojmi osobistych nie było w tym 
kierunku żadnych. Charakteryzując oso- j 
bę twórcy przewrotu majowego, autor pi­
sze: „Drugim rysem uderzającym tej h-isto- j 
rycznęj postaci jest wstręt Piłsudskiego 
do parlamentu11. Inaczej mówiąc, zwycię­
stwo Piłsudskiego mogło się wydawać so­
cjalistom punktem wyjścia do „pewnych 
widocznych, a ważkich skutków.11 (?) — 
oczywiście dla „mas11, — ale nie mogło 
zapowiadać zwycięstwa parlamentaryzmu 
nietylko dlatego, że parlamentaryzm. zwy­
ciężony siłą fizyczną, musi być osłabiony

Reforma admin. w Czechosłowacji
NAPOTYKA NA ZNACZNE TRUDNOŚCI.

Wiedeń, 18.5 (A. W.) — „Reich post14 pu­
blikuje dzisiaj korespondencję swego pras­
kiego współpracownika, który stwierdza, 
że reforma administracji politycznej w Cze 
chodowa cji napotyka na znaczne trudności. 
Zachodzą mianowicie wielkie różnice w za­
palny waniuch w łonie gabinetu; Niemcy 

j chrześcjańsko - społeczni domagają się utrzy 
5 mania administracyjnej samodzielności Ślą­

ska, podczas gdy czeskie stronnictwo ludo­

Powódź w Ameryce trwa...
Należy się liczyć z przerwaniem dalszych tam. - przeszło pół mi- 

LJONA OFIAR POWODZI. — LUDZIE PRZEZNACZENI ŚMIERCI.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) Dyrektor obsza­
rów. nawiedzonych powodzią w dorzeczu. 

Ie Missisipi, sekretarz stanu Hoover, wydał 0- 
dezwę, w której stwierdza, iż powódź pfty- 

; brała rozmiary, stwarzające jedną z najwiię- 
, kszych katastrof w Stanach Zjednoczonych. 
> Ludność obszarów, graniczących z terenem 

zalewu, będzie planowo ewakuowana, wobec 
J tego, iż należy się liczyć z przerwaniem 
) przez wodę dalszych tam rzecznych. 
INowy Jork, 18-5. (AW.) Przez obo«zy kon­

centracyjne, niosące pomoc ofiarom kata­
strofalnej powodzi w dorzeczu Missisipi, prze 
6zło dotąd powyżej pół miljona ofiar powo­
dzi.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) Z zarządzenia dy­
rektora obszarów (zalanych w dorzeczu Missi­
sipi Hoovera wzmożone zostały prace nad | 
wznoszeniem nowych tam w stanie Louisla- 
na, wobec obawy zalania całego ®ta.nu przez 
falę, rozszerzającą się w kierunku Galyesto- 
nu. W samej Lpuisianie 25 tysięcy robotni­
ków i inżynierów zajętych jest wynoszeniem 
lub umacnianiem tam wodnych.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) W pobliżu Nowe- j 
go Orelanu 500 więźniów, którym obiecano * 
wolność w razie wzięcia przez nich udiziału j 
w ratowaniu okolic zagrożonych, pracuje gor I 
liwie nad wznoszeniem tam. Mimo braku sil- I

Nowa sytuacja w Chinach
POROZUMIENIE LEWICOWYCH RZĄDÓW W CHINACH. — KONCENTRYCZNY A- 

TAK NA PEKIN. — KONTRAKCJA ADMIRALICJI ANGIELSKIEJ.

Pekin, 18.5 (A. W.) — Przygotowywane 
zapewne przy pomocy dyplomacji sowiec­
kiej porozumienie pomiędzy obozem obrzeż 
cjańskiego generała Fcnga, lewicą Kou- 
mingtangu w Han Kou, a generałem Czang 
Kaj Szekiem w Nankinie jest już niemal fak 
tem dokonanym. Porozumienie to jest skiero 
wa*ne  wprost przeciwko rządowi mukdeń- 
skiemu i Czang Tso Linowi. Podjęty przez 
generała Fenga atak koneeutryczny na Po 
kin jest pierwszym krokiem wspólnej akcji 1 
trzech lewicowych rządów w Chinach prze­
ciwko „reakcyjnemu1- Czang Tso Linowi.

Pekin, 18.5 (A. W.) — Admiralicja floty 
angielskiej stacjonowanej -na Jang Tse Kian 
gu zarządziła nieprzepus zeza nie jakichkol­
wiek transportów wojskowych koleją z tere 
nu na południowym brzegu Jang Tse Kinngu 
na północy. Stanowisko swe admiralicja mo 
ty w uje obawą przed uszkodzeniem taboru 
•kolejowego stanowiącego jedno z zabezpie­
czeń chińskiej pożyczki. Nie ulega jednak i 

moralnie na dłuższy przeciąg czasu, ale 
nadewszystko dla tego, że panem sytuacji 
stawał się człowiek, żywiący „wstręt do 
parlamentaryzmu11. Niepodobna też 6obie 
wyobrazić, żeby w tych warunkach parla­
ment, wyszły — jak ?obie tego życzyli 
socjaliści — z nowych wyborów’ i posia­
dający, według ich przewidywali, wię­
kszość radykalną, mógł ustalić trwałe rzą­
dy parlamentarne w kraju. Najmniej pod 
tym względem powinni była chyba łudzić 
się socjaliści, któnzy, jak pp. Daszyński, 
Moraczews.ki i inni, należeli w ciągu dłu­
gich lat do najbliższego otoczenia marszał­
ka Piłsudskiego.

Okazuje ®ię wszakrze z obecnych wy­
znań p. Daszyńskiego, że rady kał iści w 
maju r. z.,' lubo powzięli najcięższą, nieopi­
sanie odpowiedzialną decyzję, jaka, tylko 
może zaciążyć na gu mieniu ludzikiem, szli 
całkowicie naoślep.

.Streszczając się, stwierdzić należy, że wynu­
rzenia przewódcy P. P. S. posła Daszyńskie­
go są znakomitym dowodem, że hasło parla­
mentaryzmu w ustach socjalistów jest zwy­
czajnym frazesem, który idzie między rupie­
cie, gdy w oczach socjalistów zamajaczy nro- 
żllwość osiągnięcia zysków partyjnych przy 
użfciu środków, w potocznej frazeologii so­
cjalistycznej potępianych.

we obetaję przy ;poprzednie-m przedłożeniu 
nządowem, w myśl którego Śląsk ma tworzyć 
wspólnie z Morawją jedną jednostkę admi­
nistracyjną. Półu-rzędowa „Pirager Presse11 
donosi, że powstał projekt utworzenia w 0 
.pawie ekspozytury politycznej centrali ad­
ministracyjnej, istniejącej w Brnie w rozsze 
raonym zakresie działania, przez 00 uwzglę 
doiłoby się po części życzenie niemieckich 
stronnictw rządowych.

niejszej straży ani jeden z więźniów poza 
skazanym na śmierć murzynem nie uciekł. 
Ciekawem jest, iż zbiegły murzyn powróć#! 
po 24 godzinach dobrowolnie i podjął pracę.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) Miasto Washing­
ton w stanie Lousiana zalane zostało przez 
falę wodną, sięgającą 6 i pół metra wyso­
kości.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) W rejonie San 
Landry miasto oraz najbliższe okolice zala­
ne zostały falą wodną Missisipi. Mieszkańcy 
(zdołat? się częściowo schronić na dachy do­
mów. niewielkie są jednak nadzieje na urato­
wanie powodzian. Są to ludzie przeznaczeni 
śmierci. Kilkanaście łodzi motorowych wy­
słano już wpraiwd-zie do San Landry, niewia­
domo jednak, czy zdołają one dotrzeć wobec 
znajdowania się w ro/Janycli masach wod­
nych mnóstwa belek, drzew, szczątków do­
mów i innych przedmiotów, co unięmożłiwia 
komunikację.

Nowy Jork, 18-5. (AW.) W’ okolicach 
Bayon des Glaises zalew wód Missisipi czyni 
dalsze postępy. Ewakuacja ludności trwa, 
niema bowiem nadziei na utrzymanie przez 
istniejące tamy posuwającego się prądu wo­
dy. Silne oddziały ratunkowe skierowano 
do Woodsikle, które prawdopodobnie można 
■będzie bronić przed zalewem.

wątpliwości, iż zarządzenie ło jest krokiem 
wymierzonym przeciwko generałowi Czang 
Kaj Szokowi w związku z zamiarami Nanki 
nu do przejścia do zdecydowanej walki z 
Czang Tso Limem.

BOJKOT PIWA POLSKIEGO W GDAŃSKU
Gdańsk, 18-5. (AW.) W związku z ogło­

szeniem na terenie wolnego miasta przez na­
cjonalistów gdańskich bojkotu piwa polskie­
go — oiga>n centrum „Danziger Naohrichten14 
zamieszcza list browaru bydgoskiego, który 
oświadcza, że bojkot gdański szkodzić jedy­
nie będzie Gdaijskowń, albowiem browary 
gdaitekie wysyłają na polskie Pomorze oko­
ło 30 tys. hektolitrów piwa, natomiast Pol­
ska wywozi do Gdańska zaledwie 3 tys. he­
ktolitrów piwa. W świetle tych cyfr jasnem 
się staje, że zaślepienie hakatystów gdań­
skich idzie tak daleko, że w nienawiści do 
Polski gotowi są -zniszczyć własny orzemysł.

Wiadomości ze stolicy.
ARESZTOWANI CZŁONKOWIE STRA­

ŻY NARODOWEJ złożyli na decyzję sędzie­
go śledczego skargę do Sądu okręgowego.

TAPECIARZE. Walka wyborcza do Rady 
miejskiej w Warszawie zbliża się do finału i 
stolica zalepiona jest afiszami agStacyjnemi 
wszystkich list. Afisze ulegają częstokroć ni­
szczeniu przez wynajętych „tapeciarzy1-, a 
w niedozwolonej i niewłaściwej tej akcji ce­
luje „Strzelec11. „Gazeta Warezawska Poran- 
na“ pisze, że liczne bandy „tapeciarzy1 wy­
najętych, jak łatwo zorientować się z ich wy­
glądu, pnzez P. P. S. i „sanatorów11 z ,^5-ki1 
— nile zadawlają się zaklejaniem afiszami 
tych list wszystkich wolnych miejsc na mu- 
rach i parkanach, ale uprawiają poza tern 
planowe zrywanie i niszczenie afiszy innych 
Ust, głównie „12-lki11. Je^t to pogwałcenie 
wolności akcji wyborczej.

Na zdzieranie afiszy skarży się również P. 
P. S., która, w „Robotniku-1 wystosowała 0- 
fitre „zapytanie11 pod adresem Strzelca1-, 
który nie szczędzi socjalistycznych prokla- 
macyj przedwyborczych. W zapytaniu tem 
jeet twierdzenie, że „Strzelec1' może się u- 
trzymać tylko, jako o-rganizaeja przysposo­
bię nia. wojskowego ściśle bezpartyjna i nie 
pozwalająca siebie używać do machinacyj 
przedwyborczych.

CZY STOPIEŃ W RELIGJI OBOWIĄZU­
JE MATURZYSTĘ? P. Irena StróAecka u- 
kończyła gimnazjum w Płocku, lecz przy e- 
gzaminach maturaimych podała się za bez­
wyznaniową i odmówiła złożenia egzaminu 
z rełigji. Wobec braku stopnia z nauki reli- 

' gji dyrekcja. gimna«zjum płockiego nie wy­
dała p. Stróżeckiej świadectwa dojrzałości, 
które musi być kompletne i posiadać oceny 
ze wszystkicłi przedmiotów, wykładanych 

i w szkole. Matka p. St-różeckioj odwołała się 
do Kuratorjum okręgu szkolnego warszaw­
skiego, które zatwierdziło decyzję dyrekcji 
gitana®jum. W datezym ciągu sprawę skie­
rowano do Ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, które wydało de­
cyzję również nieprzychylną dia p. Stróżec- 
kite;. Sprawę tę ostatecznie rozstrzygnął Naj­
wyższy Trybunał administracyjny, który po­
dzielił opinję władz szkolnych i uznał dzia­
łania tychże za prawne i uzasadnione; tem 
samem p. Irena Stróżeoka. świadectwa doj­
rzałości nie otnzyma.

FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Do lokalu 
głównego komitetu wyborczego w ratuszu 
warszawskim -wkroczył w poniedziałek oko­
ło północy silny oddział policji. Połbja za­
trzymała około 40 pracowników, zatrudnio­
nych przy sporządzaniu spisów wyborczych 
i dokonała rewizji list wyborczych. Pracow­
ników przetrzymano do godz. 11 rano, nie 
pozwalając im wydalać się z gmachu Ratu­
sza. Ja.k się okazało, nocna rewizja nastą­
piła na skutek doniesienia pracownika biura 
wyborczego p. Wolskiego, który oskarży! 
swych kolegów o świadome fałszowanie lisi 
wyborczych. Skarga p. Wolskiego okazał? 
się bezpodstawną. Niesłusznie posądzeni c 
fałszerstwo dokumentów urzędowych pra 
cownicy, występują do sądu ze skargą zbio 
Tową przeciwko Wolskiemu.

KATASTROFA NA KOLEJCE GRÓJEC
CKIiEJ. W uh. wtorek około godz. 10 min 
30 rano njiędzy stacjami Baniocha a Kątami; 
na linji kolejki podjazdowej Grójeckiej, wy­
koleił «ę z niewiiadomej przyczyny paro 
wóz i pierwszy wagon IH kfl. pociągu nr. 58 
jadącego z Góry Kaiwa-rji do Warszawy. 0- 
fiarą katastrofy napli: maszynista Antoni 
Drcjfeld, który uległ złamaniu prawej ręki 
i potłuczeniu prawego boku. Józef Majewski 
pomocnik maszynisty (ogólne ciężkie potłu­
czenie) i Stefan Lipiński, konduktor, (potłu 
ozenie brzucha). Wszystkich poszwankowa 
nyoh po udzielenóu^ierwszej pomocy, prze 
wieziono do Warszawy i umieezczono w szpi­
talu. Z powodu katastrofy nastąpiła dwugo 

«dzinna przerwa w ruchu do czasai naprawi 
uszkodzonego toru.

SAMOBÓJSTWO ŻONY ADWOKATA
We wtorek o godzinie 10 i pół rano w po­
dwórzu nr. 16 przy ulicy Brackiej w Wams 
wie mieszkańcy tego domu ujrzeli, jak z o- 
(wartego okna klatki schodowej w oficynie 
po lewej stronie rzuciła e-ię na bruk jakaś ko­
bieta. Gdy niezwłocznie przyskoczono do le­
żącej, aby jej okazać pomoc, już ta nie była 
potrzebna, gdyż samobójczyni leżała nieży­
wa z rozbitą, czaszką, i polamanemi nogami 
i rękami. Jak ustaliło niezwłocznie przepro­
wadzone przez komisarjat dochodzenie, sa­
mobójczynią jest żona adwokata Janina 
Hoffman, lat 45, zamieszkała przy ulicy Pię­
knej nr. 4 miesz. 8. Z dalszego dochodzenia 
wynika, że przyczyną samobójstwa najwi- 

i doczniej były nieporozumienia rodzinne.
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Dziś dla nikogo już nie ulega wątpliwości, 
że wybory do rady miejskiej to wielka bata- 
Ija polityczna, pierwsza po zamachu zbrojnym 
przed rokiem próba sił politycznych w spo­
łeczeństwie. Próbę tą podjął obóz majowy, 
który spowodował rozwiązanie dotychczaso­
wej rady miejskiej przód uchwaleniem przez 
Sejm nowych ustaw samorządowych i on też 
pierwszy podjął kampanje przedwyborczą i 
prowadzi ją z niebywałym wprost nakładem 
energji i pieniędzy.

Nie ma on jednak odwagi wystąpić ze swo 
im sztandarem i ukrył się pod szczelną ma­
ską, używając najśmieszniejszych parawani- 
ków, byle nie być zmuszonymi wystąpić o- 
twarcie. Wysunął na pierwsze miejsce małą 
grupką „rossetowców44, występujących obe­
cnie pod nową firmą „stanu średniego44 i czy­
ni jej niebywałe wprost ustępstwa, byle utzy 
mać „szyld44, który — według ich mniemania 
— zdoła rozbić obóz narodowy.

SanaiOTzy początkowo mieli zamiar utwo­
rzyć trzy własne grupy: pracowników umy­
słowych i państwowych pod wodzą Związku 
naprawy Rzeczypospolitej, „stanu ś edniego44 
prowadzonego przez partję pracy i „radyka­
łów polskich44, prowadzonych przez „Głos 
Prawdy44, która to grupa chciala tą drogą 
rdobyć „rycerskie ostrogi polityczne44. Naj­
większe wysiłki włożono jednak w zorgani­
zowanie drugiej grupy — „stanu średnie­
go44. Radykali społeczni wyrzekli się wrodzo­
nego wstrętu do „kołtunerji drobnomiiesz- 
izańakiej44, brukowce lewicowe zrezygnowa­
ły i ulubionego „piętnowania piekarzy, rze- 
źników i drobnych paskarzy-sklepikarzy44, 
minister Składkowski, który dotychczas nie 
godził się z zasady na żadną podwyżkę cen­
ników, chociażby o jeden grosz, gładko pod­
pisał podwyżkę ceny Chleba o 10 proc, a czer 
woniaki, ktćre przy takiej oka®’! urządzały 
zawsze piekielną sarabandę przełknęły to jak 
słodką pigułkę.

Rzemieślnicy i kupcy stali się nagle benja- 
(nrnkiem obozu majowego i całej lewicy. 
I chociaż okazało się później, że całe ku.pie- 
ctwo większe i średnie oraz wszystkie istnie­
jące w Warszawie organizację kupiectwa dro 
bnego opowiedziały się za komitetem naro­
dowym, że tam poszedł również Związek 
rzemieślników chrześcjan, chociaż „średnio- 
staficwcy44 podarowali mu na zjeździe w 
Krakowie, jak Niderlandy zagłobowe — re­
prezentację wszystkich crganizacyj rzemie­
ślniczych w b. zaborze rosyjskim, żeby utrą­
cić Centralne Tow. rzemieślnicze, że wreszcie 
przeciw sanatorom opowiedziało się 47 gło­
sami przeciw 5 kolo starszych i podstarszych 
zgromadzeń cechowych, starano się za wszel­
ką cenę utrzymać tę firmę. Gdy następnie 
okazało się, że ta najbardziej umacniania po­
zycja jest niestety najsłabszą przyłączono 
do niej komitety: „pracowniczy44 oraz „rady­
kałów44, przyczem chociaż każda z tych grup 
była napewno silniejsza od ^ednaostamow- 
ców44 i bardziej zasłużona dla obozu majowe­
go, to jednak nakazano im wyrzec się swoich 
sztandarów.

Inna rzec, że „rzemieślnicy44 na tej liście 
dostali zaledwie 10 część miejsc i że na pierw 
szem miejscu figurują firmowi majowcy. 
O to jednak właśnie chodziło — o udowo­
dnienie, że za „sanaterami44 opowiadają się 
sfery rzemieślnicze i wególe „stan średni44 
główna podstawa obozu narodowego. Takie 
„zaświadczenie44 chociażby trochę „naciągnię 
te44 jest gwałtownie potrzebne radykałom 
majowym, gdyż dotychczasowe ich podpory 

socjaliści, wyzwoleńcy i okoniowcy oka­
lali się niezupełnie pewni i — tacy „żyran­
ci44 nie mają wartości na wekslu wobec opinji 
Publiczne;.

Z tej całej komeaji jedna jest rzecz na se- 
rjo: okazało się, że głównym celem „średnio- 
stamowców44 było wyprowadzeń :e rzemieśl­
ników z obozu narodowego po to tylko, żeby 
Naprowadzić ich do — lewicowego, gdzie ma­
ją odgrywać rolę biernego podnóżka. Wszyst 
kie ich deklamacje o „potrzebie zorganizo­
wania się rzemieślników44, o „odrębnych in­
teresach stanu średniego44 miały jeden tylko 
cel — wywabić rzemieślników z obozu naro­
dowego i odstąpić ich lewicowcom, żeby tam 
ugruntować karjerę kilku ambitnym jedno­
stkom w rodzaju Rogowiczów, Rossetów i 
innych. 

Ciekawą jest w tej akcji taktyka P. P. S.
Obofcu majowego unikają oni zdaleka, jedno­
cześnie jednak unikają wszystkiego, ccby
mogł0 mu zaszkodzić. P. P. S. staje wprost

*a głowie, żeby nie przegrać walki wy tor-
^®j. Specjalnie wynajętemu orkiestrami zwa-
a*a robotników na wiece swoje, obsadzone

zresztą całemi armjamj bojowców, na afi­
szach swoich wysunęła na czoło hasło obrony 
polskości stolicy i zapewnia naiwnych wiel­
kimi literami, że kto będzie głosował na 
„dwójkę44 zapewni sobie: „tani chleb, cukier, 
węgiel, masło, mleko, 2 pokoje z kuchnią, 
sairitairjuszkę do domu w czasie choroby44 itp. 
„dobrodziejstwa44. P. P. S. rozkleiła nawet 
plakaty naśladujące obwieszczenia urzędowe 
władz, żeby zasuggestjonować naiwnych, że 
to władze nakazują głosować na „dwójkę44.

Takipi „reklamy44 blagierskiej nie widziano 
jeszcze w Polsce. W tern wszystkim jest je­

ANGLJA I ROSJA W PRZEDEDNIU WALNEJ ROZPRAWY?

Rewizja przeprowadzona przez władzo 
angielskie w lokalu spółdzielni sowieckiej 
„Aoos“ w’ Londynie zajmuje opluję całego 
świata. Dotychczas jednak nie są dokładnie 
znane ani przyczyny rewizji, ani jej skutki, i 
Pogłoski o tern, jakoby polec ja angielska po­
szukiwała w biurach „Arcoishr4 dokumentu 
skradzionego urzędowi -praw zagranicznych, 
nie znalazły dotychczas oficjalnego potwier­
dzenia i zresztą nawet prasa angielska nie 
zajmuje w tej sprawie jednolitego stanowiis- 
ka. Gdy np. organy skrajnie konserwatywne 
wyrażają wielkie zadowolenie i aprobują bez 
zastrzeżeń zarządzenia, policji, to już prasa 
liberalna wyraża wątpliwości co do ich ce­
lów i skuitków, natomia-t prasa radykalna 
i lewicowa atakuje wręcz ministra spraw we­
wnętrznych, zarzucając mu świadomie prowo 
kowanie zatargu z sowietami.

Konserwatywne organy wskazują na to, że 
sowieckie towarzystwo handlowe „Arcos 
Ltd“, które dokonując tranzakcyj handlo­
wych na przeciętną sumę 12 do 14 milionów 
funtów’ rocznie, mogło zado-wolnić się do­
skonale person alem około 50 urzędników 
kierujących i pm odliczy eh, zatrudniało w 
rzeczywistości przeszło 700 urzędników. Wi­
docznie zatem, obok jawnych, miało to to­
warzystwo jeszcze ukryte cele, więc przede- 
wszystkiem agitację i organizację polityczną 
na gruncie angielskim. Dzienniki liberalne, 
nie kwestionując słuszności tych wniosków, 
wskazują jednak na to, że rewizja albo oka- 
że się uzasadniona, a wtedy pociągnie za so­
bą donisłe skutki polityczne, albo ośmieszy 
ministra spraw wewnętrznych i rząd angiel­
ski, stawiając go w niemożliwej sytuacji wo­
bec Moskwy. Ale właśnie z tych powodów 
uzasadnione je-t przypuszczenie, że policja 
angielska dołoży wszelkich starań, celem 
ochronienia swego najwyższego szefa przed 
oświadczeniem. Bardzo zatem poważny zatarg 
między Londynem a Moskwą stał się faktem 
dokonanym.

Zatarg angiełsko-;owiecki, śmiało ujawnio 
ny przez angielski rząd konserwatywny, na­
suwa przypuszczenie, czy nie jest to czasem 
początek generalnego obrachunku Anglja ze 
Sowietami, do którego wstępem ma być o-

Długotrwała zwyżka wszystkich pa­
pierów na giełdzie w Berlinie, przybiera­
jąca w ostatnich czasach rozmiary wprost 
nierozsądne, musiała skończyć się w przy­
kry sposób. Ze strony poważnych finan­
sistów przestrzegano, zwłaszcza przed lek 
■komyślinem angażowaniem się w interesy 
terminowe. Kilka wielkich banków zaję- : 
ło w swych miesięcznych sprawozdaniach I 
bardzo ostre stanowisko przeciw temu roz 
wojowi rzeczy — ale popyt na papiery był 
tak silny, że' żadna kontrmiina nie dała 
się zorganizować.

Katastrofa przyszła dzięki ograniczeniu 
kredytów reportowych przez Bank Rze­
szy. Zarządzenie takie zmusza tych, któ­
rzy na podtawie reportów angażowali 
ię w spekulacje, do zmniejszenia opera­
cji. Zwężenie skutkiem tego popytu, a za­
razem likwidacja n I eresów terminowych, 
nawet wówczas gdy prowadzona jest bez 
użycia środków przymusowych, wywołać 
musi spadek kursów-

To też w piątek, na dzień przed mcdlo, 
rozpoczęte likwidowanie interesów termi­
nowych było tą bryłą śniegu, która wy­
wołała lawinę. Już sobota przyniosła pew­
ne uspokojento. co jest objawem, że pani­
ka objęła właściwie tylko „terminowców44, 
a nic przerzuciła się na publiczność, ku­
pującą za gotówkę. Trzeba się wprawdzie 
lczyć z tem, że przyjdzie następna fala 
zniżkowa, wywołana likwidacjami prowin- 
cjónalnemi, ale niemniej móżn-a przypusz­
czać. że sytuacja da się opanować, przy 
rozłożeniu likwidacji na parę terminów7.

dna rzecz niepokojąca — to jodstępność tej 
wałki. Żydzi, socjaliści i sanatorzy zwalczają 
jedną tylko listę nr. 12. Walka ta jednak to­
czy się pod różnemi maskami, nie wszyscy 
w obozie narodowym widzą prawdziwe obli­
cze przeciwników’ i są tacy, którzy nie mają 
większego zmartwienia, jak występować z 
osobnemi listami „wierzycieli hipotecznych44, 
zwolenników „mcnarchlzmu44, „przedmieść44, 
„bezpartyjnych fachowców44 i t. p. Te „ma- 

| skuijące gazy44 puszczają podstępnie sanato- 
■ rzy i dużo na to liczą.

Al. M.

statnia 'rewizja. Przypuszczenie to jest bardzo 
prawdopodobne, ze względu na ogólną kon­
iunkturę polityczną, wśród której sytuacja 
nządu sowieckiego jest niezmiernie trudną, 
ze względu na usiłowanie Rosji zbliżenia się 
do Europy na terenie gospodarczym, czego 
wykładnikiem jest udział delegacji sowiec­
kiej w światowej konferencji ekonomficznej. 
Nie ulega wątpliwości, że w tych .warunkach 
rząd sowiecki dalby wiele dla uniknięcia ja­
wnego zerwania z Angl-ją. Ale z drugiej stro­
ny konieczność obrony własnej powagi i sta­
nowiska, jeżeli nie zewnątrz to wewnątrz, 
zmusi rząd sowiecki do kroków stanowczych. 
Gdy Czang-Tso-Lin naruszył eks tery tor jal- 
ność poselstwa rosyjskiego w Pekinie, to 
rząd moskiewski mógł machnąć na to ręką, 
wskazując, że Czang-Tso-Lin nie jest prawo­
rządną władzą chińską, lecz przekupionym 
pnzez nieprzyjezne -Sowietom obce mocarstwu 
kondotierem, że więc dzia-lalność jego nie 
może obrażać rządu sowieckiego. .Me te sa­
me a.rgumenty nie dadzą się już żadną miarą 
zastosować do rządu Jego Brytyjskiej Mości. 
Tu potrzeba będzie albo zdecydować się na 
niebywałe w dziejach dyplomacji, n-iczem nie 
osłonięte upokorzenie, albo też zaryzykować 
WTszystkic konsekwencje zerwania z Anglją 
stosttiików rJetylko handlowych, lecz także 
dyplosnatycznych.

Wprawdzie przed kilku laty wkrótce po 
podpisaniu traktatu -w Rapalio zupełnie po­
dobny „casus4, zdarzył się był w Berlinie, 
gdzT.e pewnego dnia „Schupo44 otoczyła tak­
że pomieszczenie delegacji Wnieszto*rgu,  prze 
prowadziła w niej ścii^ą -rewizję z ioabijaniem 
biurek i szaf, a nazajutrz posłowie obu stron 
opuścili demonstracyjnie swoje stanowiska, 
aie po jakimś czasie sprawę załatwiono ku 
obustronnemu zadowoleniu, ponieważ ów­
czesne wystąpienie berfińi kięj policji nie 
rymowało się istotnie z dążnościami politycz- 
nemi rządu. Trudno przypuszczać, aby obec­
nie w Londynie zachodził podobny wypadek 
nieporozumienta i pomieszczenia kompeten- 
cyj i teudencyj.

Wszystko zatem .wi kazuje na to, że Anglja 
i Sowiety znajdują się w przededniu walnej 
rozprawy.

W ten sposób zmniejszy się znacznie szko­
da, jaką niemieckie gospodarstwo narodoi 
wre skutkiem tej katastrofy poniesie.

Niema kwestji że handel terminowy, 
wprowadzony od roku na giełdę berliń- 
£>k.^, przydymił się do ostatniego krachu. 
Podniósł on kursy efektów do granic nie­
słychanie wysokich, zaś ze sprawo-zdań 
wielkich banków7 można wnioskować, że 
przyciągał do siebie pieniądze z kredytów 
■reportowych, które w7 ostatnich czasach 
niepomiernie wzrosły.

Sobotnia „Kreuzzeitung44 pisze, że cza­
sy haussy na gieidfne berlińskiej minęły 
bezpawTOkiie, jednakże nie należy z tego 
powodu żywić dalszych obaw7. Można się 
■tylko spodziewać, że przy likwidacji ostat­
nich tra&zakcyj w rozrachunkach medjo- 
wych mogą zajść pewne trudności; uspa­
kajające jednak oświadczenie związku 
banków7, powinno wywrzeć skutek pomyśl 
ny. „Acht Uhr Abendblatt“ oświadcza, 
że takiej katastoofy giełdowej, jaką Berlin 
nr.eżywał nie można z niczem porównać.

Ostatnia panika na gieldize berlińskiej 
przewyższa wszystko, co dotychczas zna 
historja giełdy. Dzięki tej katastrofie 
wszystkie obliczenia ministra finansów Rze­
szy zostały obalone. Handel i przemysł 
niemiecki poniosą również bardzo poważne 
straty. Przemysł automobilowy, zakłady 
jubilerskie, przemysł hotelowy i restaura­
cyjny poniosą poważne straty, gdyż dzie­
siątki tysięcy dotychczasowych klijentów7 
odpadną. Przedewszys’tkiem jednak po­
ważne straty poniosą metyle wielkie ban­

ki, ile najszersze masy publiczności berliń­
skiej i niemieckiej, spekulującej prywatnie 
na giełdzie. ,

Niema kwestji, że deruta berlińska od- 
bije sćę także ujemnie na wielu giełda ci 
europejskich-

Konsulat polski w Berlinie
Pod tym tytułem pieze w „Koelnische 

Voil<k6zei'tung-4 p. Juljue Fri-tsche z Gliwic, 
w którego wywodach złoślilwość miesza się 
z uznaniem:

Wielka ilość podróżnych, zmuszonych albo 
potrzebami serca, albo przykremi konieczno 
ściaani, by corocznie jeździć do Polski, uczy­
niła polski kofnis-Uflat generalny, na którego 
czele stoi konsul generalny, p. Zieliń&ki, 
konsul Nowak i wacekonsuil Czapliński, naj­
większym konsulatem na świecie.

Według obecnego stanu, polski konsulat 
generalny w Berlinie wydoje rocznie ,20 ty 
siecy paszportów i udziela 60 tysięsy wiz 
paszportowych. Liczba .pasziportów, wyda­
wanych przez konsulat generalny, jest, o- 
czywiście, nie zawsze równie wysoka. Różne 
momenty gos-podarezo i polityczne czynią 
liczibę tę większą lub mniejszą. W roku 160ć 
chwiała się liczba ta miesięcznie od 250 do 
2150, a w reku bieżącym wzrosła przeciętnie 
do liczby 2250 mie-ięcznie.

Ponieważ konsulat generalny odwiedzany 
bywa codziennie przez tysiące interesantów 
przeto urządził u siebie pewne udogodnienia, 
jak np. zakład fotograficzny dla robienia 
fotograf i j paszportowych, oraz stalą obec 
mość i pomoc lekarską.

Wególe jest w Niemczech 14 konsulatów 
polskich. Na piierw&zem miejscu, ze względu 
na lócżbę intere antów, stoi konsulat gene 
ralny w Berlinie; następnie idzie konsula', 
generalny we Wrocławiu, z przeciętnie 80 
tysiącami interesantów rocznie; Bytom (Gó*  
ny Śląsk) z 50 tysiącami; Lipsk z 45 tysią­
cami; Essen z 40 tysiącami; Szczecin i Kolo- 
nja z 20 tysiącami.

Kontsinlaty pok-kie w Niemczech nie zoda 
ją pod władzą konsulatu generalnego w Ber- 
1'jnie, aie na ich czele stoi' poseł Rzeczypoupo 
litej Polskiej, dr. Olszewski. Polacy w Kato 
•wicach przypisują mu nadzwyczajną znajo 
mość prawa międzynarodowego. Uważają go, 
w berkńsfkiem ciele dyplomatycznem, jakc 
rodzaj unikatu, a Francuzi, nie zalecający 
się zwykle dobrą pamięcią, uważają go zł 
fenomen, znający na pamięć wszystkie ukła 
dy międzyna rodowe i umiejący powtarzać 
je z pamięci, tak, jak gdyby je czytał.

Jest to niewątpliwie szacowny przymiot
p. dr. Olszowskiego', a daru tego można mu 
nawet zazdrościć. Dyplomata, tak uzdolnio­
ny, nie znajduje się zapewne u kresu swej 
karjery. Gdyby ta kar jera spowodować miała 
jego wyjazd z Niemiec (nie mamy żadnego 
powodu, aby mu tego życzyć), to byłoby 
rzeczą nader pożądaną, gdyby się znalazł 
Warszawie, Stałby się tam czędo bardzo po­
trzebnym, zwłaszcza, co do przypominani# 
traktatów, a przedewszystkiem co do wypd 
nie n:a a war tych traktatów.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na czwartek 19 b. m.
WARSZAWA: Godz. 18.00 koncert muzyki 

lekkiej (transmisja z „Gastronomji44. Godz. 20.0( 
program poznański.

POZNAŃ: Godz. 17.15 koncert zespołu karne 
ralnego z udziałem pp. Pawlaka (1 skrzypce). 
Szulca (II skrzypce), Pawlaka (altówka) Sprzy- 
szewskiego (wiolonczela) przy fortepianie prof

> Łukasiewicz. Godz. 20.00 fragment z powieść 
Reymonta „Chłopi44 wyrecytuje Rom. Gantkew

I ski, art. teatru polskiego.
j BERLIN: Godż. 20.10 operetka „Der alit 

Dessauer44.
STUTTGART: Godz. 19.30 transmisja operetki 

; Gilberta „Uszi44.
• LIPSK—DREZNO: Godz. 19.30 „Der Evange-
i limann44 dramat muzyczny Kienzla.

WIEDEŃ: Gcdz. 20.05 Historyczne fanfary 
! i stare marsze kawaleryjskie w wykonaniu or­

kiestry opery.
BRNO—-PRAGA: Godz. 1730 koncert z udzia­

łem solistów'.
RZYM: Godz. 21.10 fragmetny z operetki 

„Żegnaj młodości!44.
UWAGA: Ze względu na ujednostajnienie o- 

blkzenia czasu według zegara dwudziestoczte­
rogodzinnego przez wszystkie radjostacje, w7pro 
wadzamy z dniem dzisiejszym w podawanych 
programach również takie obliczenie

Popierajcie! Prenumerujcie! 
„KU8JER ZACHODNI".
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Czy będzie strajk w przemyśle 
metalowym?

Prowadaoue od dłuższego -cm.su pertrakta­
cje w sprawie zlikwidowania zatargu w 
przemyśle hutniczo-metalowym w Zagłębiu 
Dąbro wekiem, jak wiadomo do porozumie­
nia nie doprowadziły. Na wystawione przez 
robotników żądania 40 proc, podwyżki płac 
Związek hut w Warszawie zaofiarował pod­
wyżkę w wysokości 2 — 7 proc. Robotni­
cy nie chcą się -na to zgodzić, stojąc nadal 
przy swych początkowych żądaniach 40 
proc, podwyżki oraz wprowadzenia wskaźni­
ka drożyżnianego. We wszystkich zakła­
dach, odbyły się zebrania, na których wy­
brano komitety strajkowe, onegdaj zaś w 
sali przy ul. Marjac-kiej 1 w Sosnowcu odby­
ło soę w poruszanej sprawie zebranie delega­
tów z całego Zagłębia, przy udziale 40 osób, 
pod przewodnictwem St. Grządziela. Po o- 
mówienig obecnych stosunków w przemyśle 
hutniczo-metalowym przez Kozubskiego, de­
legaci poszczególnych zakładów przedsta­
wiali nastrój ich wyborców. Za strajkiem 
wypowiedziały się zakłady: huta Milowice, 
huta Bankowa, Hulczyński, Fitzner i Gam- 
per, Deichsel. Delegaci PPS. w zebraniu 
udziału nie brali.
• Wśród zebranych podnosiły się okrzyk, 
niezadowolenia z powodu nieprzybycia na 
zebranie sekretarza Związków zawodowych 
•PPS. Angiera. Z nastroju ogólnego zebra­
nych widać było niechęć do strajku, nato­
miast uwidoczniła się tendencja polubowne­
go załatwienia konfliktu. Przemówienie nie­
jakiego Wrońskiego bezrobotnego, nawołują 
cego do strajku powszechnego pddano ostrej 
krytyce. Pod koniec zebrania postanowiono 
zwołać powtórną konferencję z obowiązko­
wym udziałem delegatów P. P. S., która od­
będzie się w tym samym lokalu w dniu dzi­
siejszym.

Biorąc pod uwagę ogólną sytuację w prze­
myśle hutniazo<netalowym można przypu­
szczać, że do strajku nie dojdzie, gdyż z o- 
gólnego nastroju wśryód robotników widać, 
iż -ą oni zniechęceni już do podobnych wy­
stąpień, a dążą do Likwidowania zatargu 
w sposób polubowny.

Nowe dzwony w Czeladzi.
OBRAZEK Z PRZED KILKU LATY...
Dzwony zabierają!
Głucha wieść, jak piorun, wstrząsnęła ser 

cami spokojnych mieszkańców .Czeladzi.
Brutalna łapa najeźdźcy pruskiego sięga 

już po rzeczy święte...
Przed świątynią w Czeladzi zebrały się nie 

zliczone rzesze wiernych z ks. proboszczem 
na czele. „Nie damy dzwonów..!4* „To -nasze 
serce...!“ Nie słucha zgraja. Słychać zgrzyt 
śrub odkręcanych przez oprawców. Nagle 
rozlega się głos dzwonu, rozkołysanego 
przez robotników. Po zebranym tłumne prze 
chodzi dreszcz. Ostatnie, pożegnalne tony 
ulatują w górę głosząc światu o bezprawnie 
wyrządzonej krzywdzie parafjanom czeladz 
kim... Boże, pomścij nas!

W tem głuchy trzask...
O, Herz Jez.J i skrwawiony oficer prus­

ki pada zemdlony na .ziemię.
To dzwon, zerwawszy ostatnią podporę, 

spada druzgocząc nogi najeźdźcy...
Dzwonnicę otoczono kordonem wojska, z 

najeźonemi bagnetami na karabinach.
Późno w nocy wywieziono z Czeladzi 

dzwony, które przez 350 lat zwoływały 
wiernych na modlitwę.

Przed kilku dniami sprowadzono do Cze­
ladzi dwa nowe dzwony: duży i tzw. sygna 
itunkę. na miejsce zabranych przez Prusa­
ków. Dzwony te, wykonane w firmie „K. 
Schwabe44 w Białej, ważą 625 kg. i kosztują 
około 5 tys. zł.

Hieronim G.

Zarząd obwodowy funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu podaje do wiadomości bezrobot­
nych, że wypłaty z doraźnej akcji państwo­
wej odbędą się w dniach 13 i 20 b.m. o go­
dzinie 16 w lokalu P. U. P. P. (.• ueiiowiec, 
ulica Piłsudskiego nr. 16) dla tych bezrobot­
nych, którzy zamieszkują na te. cnie pow. Bę­
dzińskiego i to w następującym porządku:

1) W dni-u 19 b. m. będą wypłaceni ci bez­
robotni, któnzy wyczerpali akcję ustawową, 
a obecnie mają prawo do pobierania zapomo­
gi z akcji doraźnej.

2) Wszyscy bezrobotni, którzy pracowali 
w instytucjach państwowych.

3) Bezrobotni, którzy pracowali w jak ch- 
kołwćók zakładach prywatnych, którym za- 
oomnea została przygnana w frunie 4-* : i 

; 3-ej, t. j. 50 proc, i 40 proc, .zarobku.
W dniu 20 b. m. o tejże godzinie pozostali 

■bezrobotni, którym zasiłek został przyznany 
w grupie 2-ej i 1-ej, t. j. 35 proc, i 30 proc, 
zarobku.

Bezrobotni zamieszkali na terenie pow. 
Zawierciańskiego oraz gminy Pilica i Ogro­
dzieniec pow. Olkuskiego będą wypłaceni .w 
dniiu 21 b. m. w lokalu Ekspozytury P.U.P.P. 
•w Zawierciu o godzinie 16.

IliKism? 8hl8!t8 h temMijdL
ULEN ZATRUDNIŁ 460 ROBOTNIKÓW.

i

Zarówno na posiedzeniach Rady miejskiej 
o więk-zośoi socjalistycznej -w Sosnowcu, 
jak i na przeróżnych wiecach zwolennicy i 
wykonawcy obecnego programu gospodar­
ki miejskiej z tupetom mówią o swych zasłu­
gach dla miasta, szczególe zaś podnoszą 
fakt zatrudnienia dużej liczby bezrobotnych 
przy robotach miejskich. Między innemi, ja­
ko jedną z najważniejszych przyczyn zaciąg­
nięcia ciężkiej dla miasta pożyczki ulenow- 
skiej, wymieniano konieczność zatrudnienia 
bezrobotnych. Ten okrzyczany argument, 
mogący i\..yć na łatwe powodzenie wieco­
we. nie wytrzymuje jednak krytyki w świetle 
i ;ornego stanu rzeczy, popartego cyframi.

Na początku marca r. b. donosiliśmy, że 
Ulen przez Urząd pośrednictwa pracy zatru­
dnił 100 robotników i że zapowiedział, iż w 
końcu marca zatrudni dalszych 900 bezro­
botnych, czyli razem 1000 bezrobotnych. 
Upływa od tego czasu trzeci miesiąc, minął 
okres deszczów kwietniowych, pogoda ma­
jowa jako tako dopisuje i roboty ziemne mo­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Fanfary śmierci" (Skrwawio­
na arena).

„Oaza“: parada44.
Sfinks: „Zatajone ojcostwo44.
^Momus44 Ostatnie dni Pompei.

Zmiana przepisów nadawania telegramów.

Urzędy telegraficzne otrzymały zarządze­
nie w sprawce przeprowadzonych zmian w 
krajowym ruchu telegraficznym.

Kolejność przy nadawaniu telegramów 
winna być następująca:

1) telegramy, dotyczące życia ludzkiego 
w związku z żeglugą mówką lub powietrzną, 
tudzież telegramy o ułaskawienie osób, ska­
zanych na śmierć oznaczone znakiem SVH— 
2) telegramy państwowe —S—. 3) telegramy 
służbowe piknę —AD—. 4) telegramy me­
teorologiczne —OBS—. 5) noty służbowe pil 
ne —ORD—. 6) telegramy prywatne pilne— 
D—. 7) telegramy służbowe i noty służbowe 
zwykle —A—. 8) telegramy prywatne — 
MDT—. i 9) telegramy nieśpierzne — (diffe- 
res).

Telegramy bez tekstu nie są dozwolone. 
Prócz japońskiego 1 łacińskiego dozwolony 
jest również język esperanto.

Wystawa prac harcerskich w sali Trocad:ro 
przy teatrze miejskim.

Zarząd -wystawy prac harcerskich w sali 
Trocadero przy teatrze miejskim prosi za na- 
szem pośrednictwem publiczność, aby zwie­
dzając tę wystawę w czwartek, piątek i so­
botę bieżącego tygodnia-, zachowywała bilety 
•wstępu. Bilety te bowiem będą zarazem lo­
sami, a szczęśliwi posiadacze odpowiednich 
numerów biletów, wygrają, na nie ekspona­
ty ofiarowane na ten cel przez poszczególne 
drużyny.

Z zarządu miasta.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu miasta 
w Sosnowcu zatwierdzono między innemi 26 
planów budowy, plany kanalizacyjne oraz .za 
łatwiono kupmo motoru zapasowego dla łaź­
ni i szereg spraw personalnych

Bezrobotni zamie-zkali na terenie pow. Ol­
kuskiego będą wypłaceni w Magistracie m. 
Olkusza w dniu 20 o godz. 16.

Wypłaty z upoważnienia będą uwzględnia 
ne tylko w razie choroby bezrobotnego, przy 
ozem osoba upoważniona winna posiadać 
świadczonym podpk-em bezrobotnego przez 
świadczonym odipicetn bezrobotnego przez 
władze policyjne, Magistraty lub Urzędy 
gminne.

głyby być prowadzone «w tempie zupełnie nor 
malnem, a mimo to jakoś nie słychać, by 
Ulen zażądał dalszych bezrobotnych do 
swych robót miejskich i by zaokrąglił liczbę 
robotników, zaangażowanych w sezonie bie­
żącym do 1000. Wiadomo nam natomiast, 
że Ulen zatrudnił zaledwie 460 bezrobotnych, 
co łącznie z robotnikami, przyjętemi je-ienią 
od miasta daje liczbę przeszło 600 robotni­
ków.

Gdy się więc porówna obietnicę zatrudnię 
nia świeżych zastępów bezrobotnych w se­
zonie bieżącym w 1-ictzibie 1000 z rzeczywisto­
ścią. — 460 bezrobotnych, którym dano pra­
cę od marca r. b. i gdy wreszcie patrzy się 
ciągle na niezunniej&zające się zastępy bez­
robotnych przed państwowym U rządem po­
średnictwa pracy, to wówczas jedno to na­
pę wno stwierdzić można, że Magistrat nie 
spełnił jednego a najważniejszych swych po­
stulatów socjalistyczno-demagogicznych, mia­
nowicie nie zwalcza skutecznie bezrobocia.

Kolonie letnie dla dzieci 
będzińskich.

Magistrat Będzina wydzierżawił od Magi­
stratu olkuskiego 2 morgi lasu obok stacji 
Bukę wino, na urządzenie tam kolon ji waka­
cyjnych dla dziatwy szkól powszechnych. 
Na wydzierżawionym terenie wybudowane 
zostaną dwa odpowiednie baraki, jedeo dla 
dzieci chrześcijańskich, drogi dla żydow­
skich, w których będzie możno. ulokować po 
sto dzieci. Każdy barak będzie posiadał 
dwie duże saleJ^pięć pokoi, a zewnątrz dwie 
obszerne werandy. Kuchnie z uwagi na bez 
pieczeństwo wybudowane będą obok bara­
ków. Budowa buraków zostanie niezwło­
cznie rozpoczęta, aby od iipca można było 
już dziatwę tam ulokować. Projekt Magi­
stratu będzińskiego uważać należy za szczę­
śliwe rozwiązanie sprawy koionij wakacyj­
nych dla młodzieży szkolnej, gdyż odpa- 
dnie potrzeba wyszukiwania co roku odpo­
wiednich na ten cel lokali, o które w na­
szych warunkach bardzo trudno. Następnie 
Bukowno znajduje się w pobliżu Zagłębia, 
pnzyczem dzięki lasom sosnowym oraz rzecz­
ce, doskonale nada je się na letnisko.

Skład benzyny w komórkach!

Mieszkańcy ul. Krótkiej w Dąbrowie zwró 
ciii się do nas z prośbą o porusżerne ua la­
ma cli pisma i zainteresowania tym sposo­
bem odpowiednich władz sprawą, która może 
spowodować niebywale smutne następstwa.

Mianowicie, przy ul. Krótkiej znajduje się 
przedstawicielstwo fiamy „Gazolina44 i je­
dnocześnie skład benzynowy, umieszczony w 
zwykłych drewnianych komórkach. Jeet 
rzeczą zrozumiałą, iż w podobnych warun­
kach nie może być mowy o przesirzaganiu 
przepisów dotyczących bezpieczeństwa, tym 
czasem na terenie tym znajduje się szereg 
budek drewnianych, a w okładzie, jak 
twierdzą skarżący się, umieszczono 25 be­
czek benzyny, przyczem jakoby benzyna 
siprzedawa jest detalicznie nawet w porze 
nocnej pr>zy świetle latarni.

0 ile wiemy, w sprawach urządzania skła 
dów materjałów łatwopalnych istnieją bar­
dzo surowe -przepisy, to też nie chccmy 
wprost wierzyć twierdzeniu, że -na urządza­
nie w tych warunkach składu w śródmieściu 
pozwolił podobno Magistrat, zwłaszcza, że na 
leży to do kompetencji innej władzy.

Z uwagi na niebezpieczeństwo, naśezy 
spodziewać się, iż władze nasze zainteresują 
się ciekawym składem i us-uną go z śród­
mieścia, ustalając jednocześnie, kto pozwo­
lił .na urządzenie w drewnianych komór­
kach i wśród zabudowań mieezikalnycli skła­
du z tak łatwopalnym materjąłem.

Z działalności ŁOPP. w Zagłębiu
W lokalu L. 0. P. P. przy ul. Kościelne; 

w Sosnowcu odbyło się zebranie nowowy 
branego Zarządu Komitetu okręgowego L 
0. P. P. Zagłębia Dąbrowskiego. Prezydjun? 
Ziirządu zostało ukonstytuowane, jak nastę­
puje: d.r. Butkiewicz, prezes, s-taroeta p. 01 
piński i inż. Stadnicki, wiceprezesi, dyr. Za 
lewefoi, skarbnk, p. Masłowski, sekretarz. 
Następnie omawiano sprawę budowy lot 
tnieka w Częstochowie, które powstanie z 
funduszów Komitetu głównego w Wareza 
wie, Komitetu wojewódzkiego w Kielcach 
i Komitetu okręgowego Zagłębia Dąbrów 
skiego, istniejącego na prawach komitetów 
wojewódzkich. W związku z budową lotmk 
ka powstał specjail-ny Komitet budowy, v 
którego skład wchodzą pp. ppułk. Dutikie 
wicz, jako przewodniczący, dr. Butkiewicz 
i inż. Stadnicki, jako przedstawiciele Korni 
tetu okręgowego Zagłębia Dąbrowskiego, o 
raz inż. Hłaefco i Piotrowski, jako przedsta­
wiciele komitetu powiatowego w Częstocho­
wie. Na wtorko-wem posiedzeniu Zarząd 
■poczynił pewne poprawki redakcyjne w u- 
jęciu przez Komitet wojewódzki w Kielcach 
sposobu organizacji Komitetu budowy lo­
tniska, poczem omiawiano szereg sprav 
mniejszej wagi.

Z wystwy robót ręcznych w Czeladzi.
W irb. niedzielę odbyła- się w Czeladzi 1 

wystawa robót •ęeznych, urządzona przez 
To w. muzyczno-śpiewacze „Oda44 w Czeladzi

Wystawa cieszyła się nadzwyczaj liczn? 
frekwencją i wywołała wyrazy uznania dk 
Tow. „Oda44 za jego intensywną i pożyteczną 
pracę, na terenie Czeladzi. Wszystkie ekspc 
naty na wystawę wykonały członkinie Tow 
„Oda14, pod wyt-rawne«n kierownictwem p 
A. Kanekówny, ©a co teź należą im się wy 
razy prawdziwego uznania-, gdyż istotni*  
eksponaty wykonane były po mistrzowsku 
Weźmy tylko pod uwagę prześlliczne koszt 
kwiatów, wykonane przez p. A. Kanekównf 
i K. Hermanównę, albo dowcipnie skonstruo 
wane lałki-pajace, wykonane przez p. A 
Lyżnińską, któro za pociśnięciem pewne; 
•sprężyny, biegały iz wrzaskiem po altanie, 
wzbudzając tem postrach u „naszych miłusif. 
skich44, a przekonamy się, że jednak nad te- 
mi pracami trzeba było mocno się namozoiić. 
Że ..urządzane tego rodzaju imprezy, mile 
wsiane przez czeladzkie spoleczeństwe 
świadczy fakt, że na. kilaka dni przed wystawą 
zgłosiło się do Tow. „Oda44 kiłka pań ofiaru­
jąc swe usługi, pragnąc w ten sposób przy 
czynić się do uświetnienia wystawy urządzo­
nej przez cieszące się dobrą opinją Tow. B. 
wiele eksponatów, z pośród nieczionkiń wy­
konała p. J. Jaworkówna, za co też Tow. 
„Oda4*,  za naozem pośrednictwem, składa 
jej serdeczne podziękowanie.

Popołudniu odbyła -się w partku mrójsku’ 
zabawa, jednak deszcz przeszkodził temu 
aby odbyła się ona z takim programem, ja­
ki był zapowiedziany. Pomimo tego wysta­
wa łącznie z zabawą wypadła imponująco 
wykazując, że jednak młodzież czeladzka u 
mic poważnie myśleć i, należy tylko wyra­
zić życzenie, aby inne organizacje poszły u 
śladem Tow. ,,Oda“.

Z Igły — widły .
Onegdaj w Sosnowcu rozeszła się alarmu­

jąca pogłoska, rozsiewana przez pewne o- 
eoby. jakoby w nocy z 16 na 17 b. m. na 
Niwce usiłowano zniszczyć za pomocą dy­
namitu strzelnicę należącą do „Strzelca4-. 
Wiadomość tę komentowano wśród sfer 
strzeleckich w’ najróżnorodniejszy sposób, 
nazywano to szantażem, lemetą .polityczną 
i t. p. W rzeczywistości jednak cała ta afe­
ra „dynamitowa44 przedstawia się zupełnie 
inaczej. Prawdopodobnie w nocy ktoś prze 
chodząc obok strzelnicy rozkopał nasyp 
kiflofem łub laską. Traf c-hciał, że obok 
skopanej ziemi leżał od niepamiętnych cza­
sów kawałek zniszczonego lontu. To |>yło 
przyczyną alarmu i zwrócenie się władz 
strzeleckich w Niwce z doniesieniem do po­
licji. Po stwierdzeniu jednakże faktyczne­
go stanu p«wz -komsję fochowo-policyjną 
okazało się że zamach dynamitowy był tylko 
wykwitem bujnej fantazji.

Figle nie na miejscu.
Jeden a. naezyth czytelników skarży tlę na 

figie strażackie -w sjiosób następujący: We 
wtorek popołudniu na ulicy Wawel beczko­
wóz motorowy, obsługiwany przez straża­
ków, polewał ulicę. Panowie strażacy dla 
u.„-jmaicenia płatali figle niemiłe przechod­
niom, dając .w pewnych momentach silny 
.strumień sięgający daleko poza chodnik, zie 
wając płoty, mary i przechodniów. Możeby 
czynniki miarodajne zecholały pouczyć tych 
panów, że tradycyjny śmigus już minął, J 
orvso®óo na ui*cv  jest zbyteczny R.

cm.su
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Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Będzinie?

Województwo Kieleckie -zawiadomiło Ma­
gistrat będziński, że jeżeli preliminarz budże 
rowy na no.ry okres gospodarczy nie zosta­
nie uchwalony do dnia 22 bm., to wówczas 
władze wojewódzkie będą zmu-zone do za- i 
stosowania odpowiednich przepisów i roz­
wiązania obecnej Rady miejskiej. Z uwagi 
na to, że do 22 bm. pozostaje tylko 3 dni, 
groźba władz nadzorczych nabiera cech nie­
bezpiecznych dla dalszego istnienia obecnej 
Rady miejskiej w Będzinie.

Zderzenie taksówki z dorożką.
Onegdaj wieczorem na rogu ulie Alei i 

Rudnej w Sosnowcu szofer Guzik Włady­
sław z Sosnowca (Grochowa 4), prowadząc 
łutodoroikę kl. 2608 najechał na powóz 
Tow. „Satwn“. W wyniku zderzenia zo­
stał ciężko potłuczony koń i uszkodzone 
jieznacznie auto. Policja spisała protokuł i 
•prowadzi dochodzenie celem ustalenia 
wzyczyn wypadku.

Młodociany uciekinier.
14-letni Murjan Cyja. zamieszkały przy 

odzicach w Wojkowicach Komornych u- 
t.radł onegdaj rodzicom 50 zł. i wyniósł się 
niepostrzeżenie z domu. Matka uciekinie­
ra. nie mogąc się doczekać powrotu syna, 
zawiadomiła policję. Istnieje przypuszczenie 
iż 14-letni Cyja wyjechał do Gdyni, gdzie 
'znajdują się jego koledzy, bracia Toczyńscy 
t. Wojkowic Komornych, którzy przed kil­
ku tygodniami w podobny sposób porzucili 
dom rodzicielski. Przypuszczenie to po­
twierdza otrzymanie listu przez Cyję przed 
paru dniami od Toczyńsk-ich z Gdyni, gdzie 
obaj, przebywają. Odszukaniem uciekinie­
rów zajęła się połicja.

Samobójstwo umysłowo chorego.
Zamieszkały w Porąbce obok Niemiec 44 

letni Jan Kobue. chory umysłowo, wypił 
szklankę kwasu solnego, w następstwie cze­
go zmarl.

W’ trzy blaszki.
Z nastaniem ciepłych dni .przystąpili „do 

precy“ i Maszkarze o których ostatnio mało 
•tę słyszało. Ofiarą oszusta, niejakiego Kolo 
dzieją Bolesława z Sosnowca (Dolna 10), 
oa-dła onegdaj Synowiec Zofja z Brzezinki 
G. Śląsk), przegrywając 30 zł. Oszustem 
rajęła się policja.

Kogo okradziono?
W nocy z ub. wtorku na środę nieznani 

sprawcy, oderwawszy uprzednio zamek do- 
-tali się do warsztatu ślusarskiego p. Stani­
sława Kowalskiego przy ul. Sąozewskiej 
5 w Będzinie. przvczem skradii rower, induk 
tory telefoniczne, metal oraz narzędzia ślu­
sarskie, ogólnej wari ości 800 zł.. Prawdopo­
dobnie ci sami sprawcy tej samej nocy o- 
kradłi mieszkanie Hamburgerowej Cecylji 
przy ul. Sącze wklej 13, skąd skrauii obrusy 
i bieliznę wartości 635 zł.

W jednej z piwiarń w Sosnowcu skradzio­
no Franciszkowi Majcłierczykowi z Szopie­
nic podczas drzemki z kieszeni 28 zł.

Kulisz Józef z Mysłowic, przybywszy do 
Sosnowca. zetknął się w jakiś sposób ze 
znaną policji Zawaleką Stanisława, z ul. Pań 
skiej 26 w So.-ncwcu. Zaproszony przez nią 
do domu, został tam han.ebn.e okradziony, 
bowiem zabrano mu 140 zł., przeznaczone 
•na sprawunki. Ókradz'onv zwrócił s:ę ze 
skargą do policji.

Ciekawe stosunki.
Narzekania publiczności na postępowanie 

służby kolejowej trwają ustawicznie, gdyż 
niektórzy z pracowników kolejowych nie 
eheą, ozy też nie mogą zrozumieć, iż oni są 
dla publiczności, a nie odwrotnie.

P. W. z Dąbrowy donosi nam np. o fa- 
■kwie następującym: Mieszkając dość daleko 

kolei zwrócił się wieczorem dnia 16 b. m. 
telefonicznie na stację z prośbą o poinformo- 
w*nie,  go kiedy odchodzi pociąg do Sosnow­
ca, gdyż z uwagi na nowy rozkład jazdy po- 
ciągów obawiał się opóźnienia 1 długiego wy- 
^■okłwania w ]X)rze nocnej na następny po- 
c,‘4Uę. Na zapytanie, wypowiedziane w uprzej 
ft,cj formie otrzymał odpowiedź: „na stacji 
chłopcy sprzedają rozkład jazdy, niech pan 
^’b;e kupi, to będzie pan wiedział". Sądząc, 

na informację taką pozwolił sobie któryś 
2 woźnych lub tragarzy, p. W. poczekał dłuż 
b2y czas przy aparacie, poczem powtórnie po 

swą proóM, lecz i tym razem otrzymał 
-^uchą odpowiedź, wobec czego zanie-

. dalszego informowanie się. Pomijając 
k okoliczność, A człowiek kulturalny i do-

** wychowany lEgdyby w ten sposób nie 

postąpił, zwrócić należy uwagę, iż obowiąz­
kiem urzędnika jest udzielać informacji, pu­
bliczności, zwłaszcza, iż -władze kolejowe u- 
mieściły na stacjach telefon miejski chyba 
nie tylko dla wygody służby, lecz pnzede- 
wszyst-kiem, publiczności. Postępowanie ta­
kie świadczy, iż dany urzędnik nie umie speł 
nic należycie swych obowiąztków, a namawia

ECHA SKANDALICZNEJ AWANTURY NA JĘZORZE.

Pisaliśmy już o niesłychanej awanturze ji 
na Jęzorze, sprowokowanej występem misjo- I 
narzy sekty prawosławno-husznowekiej, któ­
ra po bauk.uctwic w Dąbrowie w ostatnim 
czasie przeniosła swą działalność na Jęzor, 
należący — jak wiadomo — już do powiatu 1 
Chrzanowskiego.

Teraz dopiero wychodzą na jaw dalsze 
szczegóły tej sekciarekiej roboty, która nie 
jest pozbawiona pewnej pilka-nterji politycz- 
nej, gdyż — jak się okazuje — z Huszną 
współdziała t. zw. „Towarzystwo uniwersy­
tetu robotniczego", pozostające w związ­
ku z P. P. S. Nte wierzylibyśmy istnieniu tej 
spółka, gdyby sam Huszno nie napisał o tem 
w swojem pisemku, gdzie czytamy czarno na 
białem:

Na niedzielę dnia 8 maja b. r. ks. Hu­
szno otrzymał zaproo*enie  z Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w Jęzorze ko­
ło Nśwfci... na odczyt o Kościele Narodo­
wym. Odczyt ten miał się odbyć w sali 
szkolnej, która to sala oddana była do u- 
żytku T. U. R. przez Radę szkolną.
Kto nie wie, ozem się trudni T.U.R., niech 

się teraz dowie, by żadnych nie było złudzeń 
co do charakteru instytucj-i, wspieranej przez I 
nasze samorządy — zdaje się — nie po to, ] 
by zwalczając religję katolicką robiła pro- I 
pagandę sekciarstwa w najgorszym gatunku, 
{jakiem jest pra>wosławno-p»lskie wydanie 
Huszny i Pietruszki. Okazuje się, przytem. 
jak ostrożne wiircny być Rady szkolne w od- 
dawz-niu salł szkolnej do dyspozycji tej insty 
tucji, która przyczynia im kłopotów i obarcza 
odpowiedzialnością za sekeiarską. propagan­
dę w lokalach szkolnych.

Mało tego. Rozagitowani przez T.U.R. „ro­
botnicy — jak chwali się Huczno — udeko- i 
rowali powóz" jego, poczem odczyt misiona- ; 
rza odbył się pod polem niebem, zakończony 
składką, która, dała 65 złotych, oddanych do 
dyspozycji organizatorów odczytu, t. j. 
T. U, R-a. W dalszym ciągu Huszno zapowie 
dział w swem pisemku nabożeństwo w nie­
dzielę 15 maja. Jaki miało przebieg to nabo­
żeństwo, pii-aliśmy o tem w ub. poniedzia­
łek.

Wiadomości ze Śląska.
Epilog małpiego procesu w Pszczynie.

Stpra-wa kierownika szkoły w Rudułt o wi­
cach, Dyndowieza, który, jak donosiliśmy 
onegdaj, za zaznajomienie dzieci na wykła­
dach historji naturalnej z teorją Darwina o 
pochodzeniu człowieka, oskarżony został 
przez rodziców dzieci przed katowicką fou- 
rją biskupią o obrazę religji, znalazła osta­
tecznie w dniu 17 bm. swój epilog przed są­
dem o-kręgo-wym w Pszczynie, dokąd kierow­
nik szkoły zaskarżył jednego .z głównych de- 
nuncjatorów, ogrodnika z Rudułtowi-c, nieja-

Z posiedzenia Rady wojewódzkiej.
W dniu -wczorajszym odbyło się posiedze­

nie Rady wojewódzkiej, na którem zatwier­
dzono plam budowy dwu domów miesakal- 
nych dla urzędników w Katowicach oraz ze­
zwolono na budowę tych domów w roku bie­
żącym. Ponadto uchwalono pożyczkę 60 tys. 
złotych dla spółdzielni „Neptun4* na budowę 
łodzi, zezwolono firmie Friedmann i Wolff 
na natychmiastowe budowę zapalników ele­
ktrycznych oraz udzielono koncesji na budo­
wę fabryki kwasów azotowych -w Li>p:naoh 
spółce akcyjne „Śląskie kopalnie cynku" w 
Katowicach.

Z kolei załatwiła Rada wojewódzka cały

Samobójstwo nauczycielki.
POWODEM N1EZDAN1E EGZAMINU NAUCZYCIELSKIEGO.

W dniu 17 lun. miejecowotó Brzezinka by­
ła widownią krwawej tragediji. Oto niejaka 
MartiszozaikówiBa Stanisława, miejscowa na- 
uozycieika, lat 23, tai^nęła sią na swoje ży­
cie. Strzał iw serce był dobrze wymieasomy,

nie do kupna rozkładu jazdy nasuwa podej 
rżenie, iż urzędnik jest może w tem wyda­
wnictwie zainteresowany. N-:e mówiąc już 
o stosunkach zagranicą, dóbrzeby było nie­
których urzędników kolejowych posiać na 
^przeszkolenie1 choćby na Górny Śląsk, 
gdzie nauczonoby ich grzeczności i należyte­
go spełniania swych obowiązków.

HysiBy.
Otóż — jak nam donoszą z Niwki celem 

u®u pełnienia tego sprawozdania — żaden z

udzielić swego placu na ten ceł, aż dopiero 
znalazł się żyd, który—zapewne śmiejąc się 
•w duszy z głupich gojów — chętnie i bezin­
teresownie oddal plac przed swym domem 
do dyspozycji Huszny.

Wśród uczestników nabożeństwa, odpra­
wianego w budce, zbudowanej naprędce ze 
składki w dniu 8 b. m. na Jęzorze, znalazło 
się obok wieki gapiów kilkanaście osób, 
którzy ze smutkiem spoglądali na tę hypno- 
zę, zareżyserowaną przez T. U. R-a Na wi­
dok misjonarzy sekciarskich z tej strony o- 
dezwały tię wirogie okrzyki i wnet powstał 
tn.mirit, połocząny z trąbieniem, gwizdaniem, 
wyciem psów i tym podobnymi objawami sym 
pa-tji.

Jednocześnie zgraja wyrostków Huszny 
z kajam! i nożami rzuciła się na opozycjoni­
stów, -wskutek czego wynikła bójka, w któ­
rej kilku opozycjonistów zostało poturbowa­
nych. Wśród zgiełku został również przez 
husznowców ciężko raniony szanowany po­
wszechnie w Niwce działacz społeczny p. 
Kar. He»rmanowslri.

W czasie bójki panował taki chaos, ie tru­
dno się było zorjentować, kto jest przeciwni­
kiem a kto zwolennikiem Hu-zny i bywały 
wypadki, że zwolennicy Huszny wybijali so­
bie guzy na głowach, obrzucając się nawza­
jem ordynarnemi obelgami. Kres bójce poło­
żyła dopiero policja, która przybyła z poste­
runku w Jęzorze. Dziwiono się jednak po­
wszechnie, że odprowadzeni na posterunek 
i pociągnięci do odpowiedzialności zostali 
niektórzy opozycjoniści, pobici przez bandę 
husznowców, a jednocześne głównych spraw­
ców bójki, z tej bandy pozostawiono na pla­
cu w zupełnym spokoju.

Chcemy przypuszczać, że zaszło tu nieporo 
zumienie. Natomiast dzwwłmy się, jak wła­
dze mogą zezwalać na demonstracje sekda- 
rzy pod golem niebem, które w>nvolują pu­
bliczne zgorszenie i doprowadzają do rozle­
wu krwi.

kiego Paszka.
Po przeprowadzonej rozprawie, przesłucha 

ni-u świadków i obu stron, sąd wydał wyrok, I 
ska-zujący Paszka za szerzenie kłamliwych i 
wieści na karę 22-dniowego aresztu z za­
mianą na grzywnę 100 zł.

Obrońca oskarżonego Paszka., adwokat dr. 
Le.rch -zgłosił odwołanie od wyroku, wobec 
czeg siprawa będzie raz jeszcze rzpat.rywana 
przez sąd odwoławczy w Katowicach.

szereg odwołań w sprawie niezatwierdzonyoh 
wyborów naczelników gmin i ławników w 
poszczególnych gminach, tudzież uznała nad 
zwyczajną nagłość wygotowania uproszczo­
nego sumaiycznego planu rozbudowy mia­
sta Wielkich Katowic i pozwalając równo­
cześnie na wyłożenie tego planu celem za­
znajomienia z niem ogółu ludności.

W końcu za-iwierdziła Rada cały szereg 
dodatków do statutów o podatku budynko­
wym oraz omówiła sprawę połączenia gminy 
Pszowskie Doły z gminą Pszów, odkładając 
'powzięcie decyzji w tej ostatniej sprawie do 
następnego posiedzenia Rady.

gdyż śmierć nastąpiła natychmiast. Powo­
dem samobójstwa było niezdarnie egzaminu 
nauczycielskiego. Nioszczęśłiwa ofiara wła­
snej ambicji wzięła to sobie tak do serca, iż 
postanowiła _ skończyć samobó^żweck

Teatr Polski w Katowieaca.
Repertuar.

Cawaitok 19 maja „Halika14 występ Stanisława 
Gniazczyńskiego.

Ozwairtek dnia 19 bm. Szkoła żon“ Tarnów 
akie Góry.

Piątek dnia 20 bm. „Romantyczni**  Rybnik
Piątek, dnia 20 bm. ..Sprzedana nanzeczona*'  

Król. Huta.
Sobota dnia 21 bm. „Szkoła żon" Cieszyn.
Sobota dnia 21 bm. „Nitouche4' (występ Elnv 

Gietodt).
Niedziela dnia 22 bm. „Szkoła żo»n“ o godz, 

4 popod.
Niedziela dnia 22 bm. „NitoucJie44 (występ 

E. Góstedit).
Stanisław Gruszczyński w „Halce“.

Di?® będizórony mieli ?pceobność w Mornusz- 
kowskiiej „Halce**  podziwiać piękno głosu St. 
Gru.-izziz^ikiego, który partję Jontka śpiewa, 
w sposób mistnraoweikn. Halkę śpiewa p. L. Za- 
niomeka, Janusza E. Narożny w pantji Stictonka 
zadebiutuje eibdanziony pięknym głosem p. Sta­
nisław Lichota Dyryguje kapeimisitaz St.. Barań­
ski.

Zjazd naczelników gmin w Żorach.
Dnia 17 bm. odbyło się w Żorach po­

siedzenie naczelników gmin w którem udział 
brało 36 naczelników i ławników, reprezen 
tujących 24 gminy. Po zagajeniu zebrania 
przez bu inMrza Żor, p. Rostka. wygłosił p. 
Ostroróg w zastępstwie syndyka Związku 
gmin, referat o bieżących sprawach samo­
rządu śląskiego, poczem nastąpiła dyskusja, 
w której omawiano obszernie sprawę finan 
sów komunalnych, sprawę podatków docho 
dowego. gruntowego i węglowego, oraz spra 
wy komisarycznych Wydziałów powiato- 
wych i nauczycielstwa.

W rezultacie uchwalono •założyć miejscowe 
kolo Związku gmin, oraz wybrano Zarząd z 
burmistrzem miasta Żory, p. Rostkiem na 
czele. Ponadto powzięto rezolucje, aby wy 
stąpić do włada państwowych, by wobec 
samorządu terytorjalnego występowały jako 

, władze nadzorcze, a nie jako przełożone, do 
prasy, aby działalność samorządu poddano 
krytyce surowej, lecz -rzeczowej, a nie inspirc 
wanej tendencją polityki partyjnej, do Sej­
mu śląskiego o przeprowadzenie wyborów 
do sejmików powiatowych i wreszcie do Wy 
działu oświecenia publicznego, aby przy ob­
sadzaniu posad kierowników szkół zasięga 
no opinji związków szkolnych.

Konfiskaty prasowe.
Wtorkowe numery niemieckich dzienni­

ków: ..Kattowi-tzer Zeiłung“, „Oberschlesi- 
scher Kurier41 i „Katholisohe Volkszertung: 
skonf-jskowa-ne zostały na wniosek prokura 
tury w Rybniku za artykuły, przedstawiają 
ce tendencyjnie w nie-prawdziwem świetle 
przebieg wyborów komunalnych w Rybni­
ku.

Wyjazd p. wojewody.
W dniu wczorajszym o god-z. 1.30 popołu­

dniu wyjechał p. wojewoda Grażyński w o 
kolice Ojcowa celem obejrzenia terenu pod 
obóz letni Śląskiego Ośrodka wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
•którego prezesem jest p. wojewoda.

Wiec rodzicielski w' Szarlejti.
W dniu wczorajszym odbył się w Szarleju 

wiec rodzicielski, na którym przemawiał mię 
dizy innymi ks. Pucher. Wiec poświęcany 
był sprawie omówienia doniosłości szkoły 
polskriej dla dzieci.

Przeniesienie biura.
W dniu 21 bm. zostaną biura wojewódz­

kiego Sądu administracyjnego przeniesione 
do gmachu policji przy ul. Zielonej 1. 28 i 
zajmować tam będą pokoje nr 77, 83, 84, 85 
86.

Zebranie Syndykatu hut żel.
W dniu wczorajszym odbyło się w Kato­

wicach doroczne walne zebranie członków 
Syndykatu polsfcich hut żelaznych pod prze 
wodnictwem b. ministra Kiedronia. Krótki 
przegląd działalności Syndykatu złożył pre­
zes b. minister Kiednoń, zaś zarządcy Syn­
dykatu przedłożyli szczegółowe sprawozda­
nie z działalności wraz ze sprawozdaniem 
ra-chumkowem ąłcznie z rachunkiem strat i 
zysków na piśmie. Zebranie jednogłośnie za­
twierdziło powyższe sprawozdania. Z kolei 
dokonano wylborów Rady nadzorczej i pre- 
zydjum. Do prezydjum wybTano ponownie 
Ib. ministra Kiedronia, jako przewodniczące 
go, b. ministra Gliwica, jako pierws-zego za­
stępcę przewodnczącego i generalnego dy­
rektora Scherffa .iako drugiego zastępcę prze 
wodni czącego.

Dolar w KatowKaen.
W dniu wczorajszym płacono w Katowi­

cach za 1 dolara w obrotach międzybanko­
wych 8.92 ł pół — 8.93 i pół. Tencja spo- 
bkuma.
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Kronika Zawiercia,
Budżet powiatu w województwie.

W dniu wczorajszym p. starosta Czesław 
Kowalski udał się do Kielc na obronę bu­
dżetu powiatu Zawierciańskiego.

Recital Fortepianowy L. Szpinałskiego.
Podana przez nas niedawno wiadomość 

o koncercie laureata konkursu międzyna­
rodowego im. F- Chopjna. Leopolda Szpi- 
nalskiego w Zawierciu w zupełności się 
sprawdza. Sławny ten pianista-wirtuoz i 
laureat najmłodszy, który niedawno za­
dziwił swą grą Warszawę, a o którym naj­
poważniejsi krytycy, z pehie.m się wyrazili 
uznaniem, zjechać ma do Zawiercia 25 b. 
m. 7 własnym koncertem-recitalem. Mło­
dy mistrz grać będaie utwory Chopina. Ra- 
cha, Scarlattiego, Debussyego i Różyckie­
go. Ze względu na sławne imię koncer- 
tanta i niezwykle interesujący i wielki pro­
gram, recital ten zbudzić winien ogromne 
zainteresowanie wśród inteligencji nasze­
go miasta, której sposobność posłuchania 
pierwszorzędnych artystów rzadko się 
zdarza. Wystarczy wspomnieć, że ostatni 
raz słyszało Zawiercie ze starszych mi­
strzów Józefa Śliw i ńskiego w r. 1924, 
'kiedy to sprowadzony przez tut. ,,Lutnię" 
grał ntt pomnik Chopina w Warszawie. 
Śzipinalski jest pianistą młodslzej generacji, 
owianej już tchnieniem nowej muzyki — 
to też niezmiernie ważnej sposobności po- 
slyszatiia tej nowej gwiazdy nikt nie po­
winien zaniedbać.

Fiasko monarchizmu w Zawierciu.
Orpanizownny wiec monarchistyczny. na 
którym przemawiać miał znany w calem 
Zagłębiu p. Czapliński nie doszedł do skut­
ku, gdyż .znalazło się tylko 10 i to niezbyt 
chętnych słuchaczy.

Z ekranu-
„Mężczyzna, który cbciał poznać duszę 

kobiety" — problem zawsze nierozwiąza­
ny, zawsze frapujący jest treścią wyświe­
tlanego w kinie „Stella" obrazu.

Jest to jeden z tych filmów amerykań­
skich o przebogatej wystawie, starannej 
reżyserji i akcji pomyślnie się kończącej. 
Efektowne, a nadto w kinie dobrze wycho­
dzące sceny cyrkowe świetnie urozmaicają 
fabułę. Niepoślednią okrasą filmu jest 
piękna postać Natalji Lisienko, świetnie 
pojmującej ten dotychczas nie odtwarza­
ny rodzaj roli.

Pożar.
We wsi Huciskach gminy Niegowa wy­

buchł groźny pożar .którego pastwą stały 
się 3 domy. 2 obory i 2 stodoły. Straty 
sięgają 9,000 z!. Przyczyną pożaru nie- 
'ostrożne obchodzenia się z ogniem przez 
pozostawione w chałupie dzieci.

Fałszywy alarm.
W majątku Wysoka pod Łazami, na po­

lecenie leśniczego gajowi czyszcząc las z 
drągowiny i połamanych gałęzi podpalili 
28 stosów chrustu. Na miejsce przybyły 
straże pożarne za-armowane weścią o po­
żarze lasu.

Ujęcie złodziei.
W Łazach ujęto 3 sprawców kradzieży 

z włamaniem, dokonanej niedawno w ko­
operatywie kolejowej w Ząbkowicach. Są 
niemi Jakubowski. Mistrzycki i Pawliko­
wski, wszyscy z Łaz-

Z SALI SĄDOWEJ.

Terminator cod ssmocloflem
Na ławic oskarżonych przed sekcją U. K. 

przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu w oso 
bic sędziego Klodnickiego, zasiadł wczo:uj 
22-Ietni Edward Olszówka z Dąbrowy, 

szofer Tow. Akc. Fit z ner i Bamper, 
obwiniony o nieostrożne przejechanie 17-le- 
tniego Zygmunta Stelmacha, wskutek czego 
zadał mu ciężkie uszkodzenie c-iala.

Dniu 20 grudnia ub. r. poszkodowany 
Stelmach, który był terminatorem u jednego 
iz będzińskich szewców, wracał wieczorem 
z targu z Dąbrowy,

ciągnąc wózek naładowany butami.
W pewnym momencie usłyszał trąbkę sa­
mochodową i usunął się na sam brzęg' szo­
sy. Mimo to automobil nr 1642, pędzący i 
szaloną szybkością ni.eprzepiw>wą stroną _  
najechał nań. Stelmach

odiiiód szereg* poważnych obrażeń,
między innemi ranę lewej goleni. Od tego cza
su nie może zginać nogi w kolanie i muęi
chodzić przy .pomocy laski.

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Biegły dr. Faliński. stwierdził, że

po o>wem uszkodzeniu pozostała blizna dłu­
gości 11 centymetrów, grubości 1.25 cm.

Krwawa noc w Będzinie.
W mieszkaniu Franciszki Sobczyńskiej za 

mieszkałej w Będzinie
przy ulicy Wapiennej 20, pito wódkę.

Raczył się niejaki Jan Ryga lik, zabiegający 
o względy gospodyni domu, z Władysławem 
Misiem. Wysączono już zawartość półlitrów 
ki do ostatniej kropli, gdy •
zjawił aię *izwagier  Misja, Jam Jakubczyk.

Rygallk, potoczywszy dokoła przekrwione 
mi oczami, dopadł do przybysza i pochwycił 
go za klapy marynarki, trzęsąc nim jak gru­
szką.

— Jak się nazywasz? — zacharczał.
—Jan Jakubczyk — potulnie odparł za­

czepiony.
Rygalik potrząsl nim jeszcze raz a później 

pchnął go silnie, tak że nieborak padł na pa 
rapet okna.

Nie mogąc znieść takiego postępowania 
z krewniakiem,

poskoczyił Miś i pochwyciwszy za nogę krze 
sio, uderzył niem w głowę napastnika.

Wtedy Rygalik wyciągnął z kieszeni nóż 
i zadał Jakubczykowi

straszny cios w twarz,

Wywóz ziioźa Dolskiego i rezerwy zbożowe.
Stały wzrost na rynku poilskim cen zboża 

chlebowego, a ostatnio mąki i chieba, wy­
wołuje ©rozumiało zaniepokojenie społeczeń­
stwa. które przypisuje powyższy stan rze­
czy brakowi rezerw zbożowych, wynikłemu 
z nadmiernego wywozu naszego zboża. ,

Sprawę te wyjaśnia w ten sposób p. E. 
Stunn de Strema, dyr. wydziału rolnego w 
głównym Urzędzie statystycznym:

Główną przyczyną — zdaniem p. Stornia 
de Strema — wysokich u nas cen zbóż chle­
bowych był średni, a może nawet niżej, niż 
średni, urodzaj w Polsce w roku ubiegłym. 
Cyfrowo przedstawia się ta rzecz następu- 
jąco:

Zbiór pszenicy w roku 1926 wynosił 
12.813.000 q., przypuszczalny remanent z r. 
1925-26 — 300.000 q., co w sumie stanowi 
13.113.000 q. Z tego na spożycie wewnętrz­
ne, na podstawie obliczeń z lat ubiegłych, 
potrzeba było 11.900.000 q.q, na wysiew zaś 
1.995.000 q. — razem 13.895.000 q. Z powyż­
szego wynika, że nietylko nie mieliśmy za­
pasu pszenicy, lecz, przeciwnie, deficyt w 
wysokości 782.000 q. Mimo to wywieźliśmy 
do Danji i Anglji około 160.000 q. na ogólną 
sumę 4.460.000 zł. W wyniku miało to ten 
skutek, że musieliśmy sprowadzać p zeniicę

Kronika gospodarcza.
WSPANIAŁE WYNIKI ZBIÓRKI NA 

SKARB NARODOWY. Komisja Skarbu na­
rodowego wydała odezwę do społeczeństwa 
w sprawie likwidacji skarbu narodowego. Li­
kwidacja ta jest jednocześnie przerwaniem 
wszelkiej zbiórki na ten cel, zarówno przez 
przyjmowanie ofiar, jak i wydawanie znacz­
ków specjalnych. Odezwa zawiera historję i 
przyczyny , powstania skarbu narodowego o- 
■raz wyniki tej akcji. Hasło gromadzenia zło­
ta i kosztowności na skarb narodowy, żeby 
stworzyć podstawę dla przy-złej waluty pol­
skiej, wyszło od społeczeństwa, od różnych 
organizacyj społecznych i wydało — jak 
stwierdza odezwa — wspaniałe wyniki. 0- 
becnie po wprowadzeniu stałej wailiuty pol­
skiej, posiadającej zapewnione pokrycie, dal 
sza akcja żbiórki na skarb narodowy stała 
się zbędną, gdyż cel jej główny został już 
osiągnięty. Wobec tego organizacja skarbu 
narodowego zoetaje zlikwidowana, co zre­
sztą zostało zasadniczo dawno już postano­
wione i świeżo potwierdzone pnzez Sejm w 
•rezolucji, złożonej przy trzeciem czytaniu 
budżetu na posiedzeniu w dnilu 4 stycznia rb. 
i przez skreślenie w budżecie kredytów na 
utrzyman.e zaiuądu skarbu narodowego.

Odezwa kończy się podkreśleniem zasług 
społec'zeńs.Ł\\Ta w dziele stworzenia podstaw 
dla waluty DotekS* 5

Po przesłuchaniu kilku świadków, prze- 
obroYicy moc. Borowskiego, Sąd ogłosił wy 
rok skazujący Olszówkę na 3 tygodnie wlę 
zienia. L.

przecinając mu nos, wargi i brodę. Broczący 
krwią starowina, ucielkł do mieszkania są­
siadów,, starannie zamykając za sobą drzwi, 
a Rygalćk, który

iwybiegł za nim na korytarz,
widząc to, chciał wrócić do swej wybranej, 
zastał jednak dinzwi zaryglowane, Sobczyń 
ska bowiem obawiała się nowych awantur. 
Tak się zakończyła owa krwawa noc 29 
iliipca ub. r.

Sprawa ta znalazła epilog
wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowcu. 
Rygalik, karany już dwukrotnie za kradzie 
że, zasadniczo nie zaparł się swego czynu, 
oświadczył jednak, że nic nie pamięta, był 
bowiec wówczas zupełnie pijany.

Sąd po zbadaniu paru świadków i wysłu­
chaniu przemówienia prokuratora Dobro- 
męsikiego, udał się na naradę, poczem ogło­
sił wyrok, którego mocą
Jan Rygalik został skazany na 4 miesiące 

więzienia.
Zastosowano dotychczasowy środek zapo­

biegawczy t. j. areszt.
L.

głównie z Rosji i Węgier i do końca marca 
sprowadziliśmy około 460.000 q. za sumę 
13.769.000 zł. w zlocie. W kwietniu przywóz 
'był jeszcze większy, niż w marcu, a będzie 
•również miał miejsce aż do nowych zbio­
rów.

Co do żyta, to zbiór jego wynosił 
50.144.000 q., remanent z 1925-26—3.600.000
q. — razem 53.714.00 q. Z tego na wysiew 
poszło 8.734.000 q., na spożycie zaś we­
wnętrzne 44.030.000 q. Nadwyżka więc eks­
portowa wynosiła 950.000 q. Do końca marca
r. b. wywieźliśmy około 800.00^ q. żyta na 
sumę 15.601.000 zł. w złocie. Przywieźliśmy 
natomiast iz Rosji około 442.000 q. na su­
mę 9.498.000 zł. w złocic. Rezerwy zbożo­
we, jeżeli chodzi o żyto, są u nas całkowi­
cie wystarczające i wobec tego przywóz żyta, 
w najbliższych miesiącach będzie minimalny. 
Niema więc żadnych obaw co do głodu w 
Polsce, chyba że urodzaje w r. b. całkowicie 
•zawiodą. Narazić jednak przewidywania pe­
symistyczne w tym względzie są przedwcze­
sne. Z chwilą poprawy warunków atmosfe­
rycznych możemy mieć jeszcze bardzo do­
bry urodzaj, mimo, że obecne deszcize i zimna 
odbiły się niekorzystnie na ziemiach nisko 
położonych.

CENY ZBOŻA W POLSCE I ZAGRANI­
CĄ. Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż za czas od 8.5 do 14.5 1927

. r. (W opracowaniu biura Giełdy Zbożowo-
! Towarowej w Warszawie).

GIEŁDY KRAJOWE
1 Pszenic. Żyto. Jęczm. Owies
l Warszawa 63.83 54.47 48.50 46.50
i Kraków 61.50 54.87 — 46.00
| Poznań 58.06 51.12 _ 44.00
| Lwów 57.25 50.25 43.00 41.50

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
I (Ceny w przeliczeniu za 100 kg. w zł po!.).

Pszenic. Żyto. Jęczm. Owies
j Brno 65.50 60.90 50.25 54.44
: Praga . 65.42 61.91 52.06 5450
j Berlin 63.40 58.58 52.77 51.43
■ Paryż 60.36 53.58 53.23 44.82
? Liverpool 58.74 — — 42.25
i Gdańsk 57.59 53.40 46.34 43.93
J Nowy Jork 52.15 43.85 — 38.13

Chicago 47.60 38.40 — 3343

i

PODATKI A BUDŻET PAŃSTWA. Po­
lepszenie sytuacji budżetowej przypisać na­
leży zarówno zwiększonym dizięki ożywieniu 
życia gospodarczego, wpływom podatkowym, 
jak i wzmożonej dochodowości monop-olii. 
Wipły wy z tych źródeł wynosiły w I kwartale 
obecnego i ubiegłego roku:

902140_____________________ ______________■NBranHMK
styczeń—marzc<

1926 1927
» miij. zł.

Daniny publiczne i monopole 310 482
w tem podatek przemysłowy 38 51
w tern podatek dochodowy 18 2,
podatek gruntowy 10 2(
monopol tytoniowy 53 74
monopol spirytusowy 56 9-1

WERSJA O PROPOZYCJI NIEMIECKIEJ 
Niezwykle rewelacyjne w swej treści, jak 
również nieprawdołp-odo-bne wersje, na temat 
•pożyczki przynosi ostatni ..Tygodnik handle- 
wy‘\ Podaje on mianowicie, zaznaczając', żt 
•informacje posiada z dobrego źródła, wiado­
mość, iż Niemcy zaproponowały nam pożycz­
kę iw wysokości 100—250 mil jonów dolarów. 
Pożyczkę ofewwaly nam banki niemieckie, 
które działały w porozumieniu z niemieekiem 
miinisteretwem spraw zagranicznych. Riząd 
poli.ki jednakowoż miał odrzucić tę propo­
zycję, która według wersji „Tygodnika han- 
dLowego“, przedstawliałaby się korzystniej, 
aniżeli oferta amerykańska. Wiadomość po*  
wyższa spotkała się już powszechnie z nale­
żytą oceną: krytycyzmem i niewiarą, abjt 
Niemcy zdobyły się wogóle na podobny 
krok, któryby zapowiadał tylko odrodzenia 
gospodarcze Polski, co nie leży w ich inte­
resie.

Z giełdy warszawskiej.
z dnia 18 maja 1927 r.

AKCJE: Bank Dyskontowy 135.00. Bank 
Handlowy 7.90—7.75, Ba-nly Polski 151.50— 
154.00—153.00, Bank Zachodni 4.90, Bank 
Zjedn. Ziem Pol. 3.50, Bank Spółek Zarobk 
93.00—94.50—94.00, Zgierz 2.15, Elektry­
czność 93.00, Czersk 1.20, Czę&tocice 3.70— 
3.65, Michałow 0.88, Cukier 6.00—5.80. La 
zy 0.45, Węgiel 110.00—113.00—110.00; Nc 
bel 6.15—5.80, Cegielski 46.00—45.00, Fi-tJ 
ner 7.45, Lilpop 32.50-30.25-32.50, Mo- 
drzejów 10.35 — 10.20. No-rblin 187.50 - 
189.00, Ost-rowieckii 81.00, Parowozy 0.79, 
Pocisk 3.70, Rudzki 2.75—2.85—2.75, Sta 
•raoliowice 5.25—4.90—4.95. Zieleniewski 
23.00, Zawiercie 44.00- 43.00, Żyrardów 
21.50—20.00. Borkowishi 4.05—3.75, Żeglu 
ga 0.68—0.72,

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93. Londyn 43.42. Paryż 35.00, Wie- 
deń 125.80, Praga 26.50, Wiochy 48.87. Bel 
gja 124.30, Szwajcar ja 172.02, Holandja 
327.90.

Tendencja dla akcyj słabsza dla walut nic 
jednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 18-5.

Żyto 50.75—51.75; Ps-zenica 56.00—59.00, 
Jęczmień zwykły 42.00—44.00, Owies 43.54 
—44.50, Ospa żytnia 36.50—37.50, Ospa 
pszenna 34.25, Mąka żytnia 70 proc. 73.00 
Mąka żytnia 65 pro-c. 74.40, Mąka pezenna 
65^ proc. 83.00—86.00, Wyka 32.00—84.00, 
Peluszka 31.00 -33.00.

Usposobienie niejednolite.

Sztuka i kultura.
WSPÓŁDZIAŁANIE NAUKI 
FRANCUSKIEJ Z POLSKĄ.

Prezes po-lskicgo Tow. astronomicznego o- 
trzymał zawiadomienie od p. Jerzego Bi- 
gourdan, dyr. międzynarodowego biura go­
dziny w Paryżu, iż w związku z potrzebami 
polskiej wyprawy astronomicznej do Laponjl 
szwedzkiej na całkowite zaćmienie słońca w 
dniu 29 czerwca rb., z wieży Eiffla nadawa­
ne będą w czasie zaćmienia specjalne sygna­
ły godzinowe. Radjosygnały te posłużą do 
wyregulowania chronometrów polskiej eks­
pedycji. Pomoc ta jest, tembardziej cenna, że 
ekspedycja polska -znajdować się ma za ko­
łem bieguno-wem północnem, gdzie w tej po­
rze roku słońce nie zachodzi tak, jż samo­
dzielne wyznaczenie czasu zapomocą obser­
wacji gwiazd, byłoby niemożLwe. D’a na. 
stawienia ra-ljoaparatów., i celem wypróbo­
wania manipulacyj, mających być dokonane- 
mi podczas zaćmienia, radjosygnały paryskie 
będą nadawane w tejże godzinie już 27 i 28 
czenwca rb.
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Z całej Polski.
JUBILEUSZ SOKOLA.

Rok 1927 jest jubileuszowym. w którym 
wszyscy sokoli oddają cześć twórcom -wyzna 
wanej idei, oraz organizatorom pierwszego 
gniazda sokolego w Polsce. Powstało ono 27 
marca 1867 roku we Lwowie, jako Sokół Ma­
cierz. Organizacja tej placówki przypadła 
na okres niezwykle trudny, bo największego 
zwątpienia i depresji moralnej, wywołanej 
upadkiem powstania styczniowego. Hasłem 
pierwszych budowniczych obecnego gmachu 
sokolego było pobudzenie rodaków do życia 
zdążającego do szczytnych celów, pełnego 
•radości i nadziei.

Po 60-ciu latach pracy statystyka wyka- < 
zuje: 60.000 uczestników zorganizowanych j 
w kraju, oraz szereg licznych gniazd roznzuco * 
nyeh na ziemiach Francji, Ameryki, Niemiec 
i iCzecho-łowacji. Oto plon idei, stworzone; 
przez członków’ pierwszego zarządu gniazda 
lwowskiego. Dla uczczenia zasług tych mę- j 
żów w roku obecnym w pierwszym tygodniu 
czerwca, je-Ł organizowany we Lwowie 
wszechpolski zlot sokoli. Program jubileuszu 
obejmie: zawody gimnastyczne zbiorowe, w 
zespołach i indywidualne, zawody lekkoatle­
tyczne dla mężczyzn i kobiet z uwzględnie­
niem punktacji -zbiorowej: pięciobój olimpij­
ski, strzelanie, marsz w rynsztunku, piłka 
koszykowa i dłoniówka. Zawodami zaintere­
sowały się wszystkie gniazda. Ponadto spo­
dziewany jest także udział zespołów «z Fran­
cji i Ameryk'.

WYNIK WYBORÓW MIEJSKICH 
W BIŁGORAJU.

Wynik wyborów do rady miejskiej w Bił­
goraju, odbytych w dniu 15 maja, przedsta­
wia się następująco: P. P. S. uzyskała 3 man 
da-ty, blok jedności robotniczej (komuniści) 
5 mandatów, ortodoksi 2 mandaty, bezpartyj 
ni żydzi 7 mandatów i komitet po>h-ko-chrze- 
ścjańeki (Polacy chrześcjanie) 7 mandatów.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA 
W WOJSKU.

W Grudziądzu zakończył się proces prze­
cinko kilkunastu szeregowcom, o?ka.rżonym 
o agitację komunistyc-zną i tworzenie jacze- 
jek w wojsku. Skazani zostali szeregowcy IV 
pułku lotniczego Kuciński na 10 lat więzie­
nia, Baluk. Szyk, Zając, Solłohwb i Grueze- 
waki na 6 lat więzienia. Szeregowiec baonu 
batonowego w Toruniu Bubnowski na 6 lat, 
proce tego 2 szeregowców z 59 p. p. i .z 4 p. 
lot. — na 2 lata więzienia.

SĄD DORAŹNY W BARANOWICZACH.
Sąd doraźny w Baranowiczach skatzal na 

bezterminowe ciężkie więzienie, z pozbawie­
niem praw, 19-lctniego mieszkańca wsi Kaj- 
ezówika, w pow. Nowogrodzkim, Leona Bu- 
dziejko. Budzie ko oraz brat jego, Jan Bu- 
dzięjko i Szymon Trosko posądzeni byli o 
dokonanie zabójstwa Heleny i Aksentego 
■Kładki eh i podpale u ie ich ziemianki w celu 
ukrycia śladów morderstwa. Aby uniknąć 
■wymtaru sprawiedliwości, usiłowali oni 
przejść z bronią w Tęku granicę sowiecką, 
ale zostali zatrzymani przez policję, do któ­
rej dali kilka snzałów karabinowych. Jan Bu 
dziejko i Trosko zdołali zbiec, Leon Budziej- 
ko zaś został przytrzymany i za usiłowauie 
pozbawienia życia funkcjonarjuwów policji 
państw, stanął przed sadem doraźnym.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU NADUŻYĆ.
W nocy z niedzieli na poniedziałek pozba­

wił się tycia wystrzałem z rewolweru star­
czy oficjał pocztowy urzędu pocztowego Kra 
ków I, Mieczysław Nawratil. Zmarły był ad­
ministratorem głównego budynku pocztowe­
go i w związku z dochodzeniami przeci w dy­
rektorowi Nowickiemu przeniesiony został 
Pr-zed kilku dnami z Krakowa do Tamowa, 
a w poniedziałek miał oddać rachunki. Ogól­
nie mówią, żc brak kasowy śp. Nawratila do- 
cholii do suw kilkudziesięciu tysięcy do- 
tych.

S*MOBÓJSTV  3 UCZUCIOWEJ PANIENKI

W Łodzi w mieszkaniu Bledela, właścicie- 
la kamienicy i sklepu przy ulicy Kłinka 21, 
rozległ się suchy strzał rewolwerowy, które- 

towarzyszył przeraźliwy krzyk. Państwo 
, • ^biegli do przyległego pokoju i ujrzeli w 
''iiłuly krwi swą córkę 20-letnią Irenę. Nie- 
■zczęśliwa dziewczyna strzeliła sobie w pra- 
'v4 skroń z rewolweru systemu ,,Buldog", 
-^wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 

^konstatował śmierć. Denatka pozostawiła 
jst do rodziny w języku niemieckim, w któ- 

wyja6nia powód, jaki ją skłonił do ode- 
>ra'ni* sobie życia- Bied down a przyjaźniła 

się « niejaką H. Ta miała narzeczonego. Ro­
dzice panny H. w obawie, aby Bledełówna 
nie odbiła córce narzeczonego zamknęli przed 
nią drzwi swego mieszkania. Bledelówna cho 
ra od dłuższego czasu na jozetrój nerwowy,

Odwiedziny „króla" w M. S. Z.
„BACZNOŚĆ! JA JESTEM

Plagą wszystkich niemal Ministerstw są 
częste odwiedziny różnych anormalnych u- 
mysłowo osobników.

Do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
przyszedł pewnego razu ni mniej, ni więcej, 
tylko Napoleon IV : kazał się meldować do 
ministra Składkę w . ■. .

Do mam-zalka ■ .ryńskiego dotarła 
pewna elegancko uao dama, przynosząc 
rewelacje o spisku na życie 34 dygnitarzy 
państwowych.

Ostatnio w Minist. spraw zagranicznych 
zjawił się jakiś elegancko ubrany pan i roz 
siadłszy się w poczekalni p. ministra, trzy ra 
zy stuknął laską o podłogę.

Gdy nadszedł woźny, nieznajomy rzeki 
niedbale:

— Niechno tu przyjdzie minister.
Sprowadzono jednego z urzędników. Na py

Tragedja młodej dziewczyny.
SAMOBÓJSTWO NIEDOSZŁEJ MATKI.

We wtorek ub. sąd okręgowy w Wareza 
wie, rozpatrywał zagadkową sprawę trage­
dji młodej dziewczyny.

Zamożny właściciel sklepu z wyrobami 
masarskiemi pnzy ul. Młynarskiej 20, Jó­
zef Rupiewicz, czuł nieprzepartą eynipatję 
do swej sklepowej Marji Ni emirów akie j. I 
rzeczywiście, NŁemirowska mogln się podo­
bać. Ryla przystojna, młoda, liczyła zale­
dwie 21 lat.

Rupiewicz, widząc, iż jego pracownica 
odwzajemnia mu się uczuciami, zdołał ją 
namówić do porzucenia domu rodzicielskiego 
i zamieszkania przy sklepie.

Początkowo pożycie obojga było szczęśii 
we, wkrótce nastąpiły rozdźwięki. W maju 
1924 r. Niemirowska*  targnęła się na życie. 
W pokoiku za klepem odkręciła kurki ga­
zowe. Wczas jednak spostrzeżono jej krok 
desperatki — i uratowano od śmierci. Sprze 
czki z Rupiewleżem nie ustawały. N-iemirow 
ska miała zostać matką. Chciała za szel­
ką cenę nakłonić Rupiewicza do małżeń­
stwa. Napróżno.

W takich warunkach nadszedł dzień 2 ety

Sisnlahsla iauiDili dworu carski^.
NIEZWYKŁA KARJERA SYNA RABINA WILEŃSKIEGO.

W Warszawie bawi obecnie były pre.ee 
petersburskiej izby sądowej, bairon Reinbot. 
Reinbot był jednym z niewielu dygnitarzy 
sądowych, który zyskał sławę człowieka 
niezwykle sprawiedliwego i odznaczającego 
się wielką odwagą cywilną. Istotny swój roz­
głos izawdjzięcza Reinbot sprawie Manusie- 
iw-icza. Manuałowa, jednemu z najbardziej 
skandalicznych i sensacyjnych procesów by­
łej monarchji.

W swoim czasie rabinem wileńskim był 
niejaki Mendel Manusdewtaz. ów Manusie- 
wiiez zapoznał się jakoś z jednym t. wyższych 
urzędników moskiewskich, któremu też pe­
wnego razu, gdy ten był w potrzebie, poży­
czył większą sumę. Moskali nie zapomniał 
snąć wyświadczone; pnzez rabina wileńskie­
go przysługi. Oto po kilku łatach zapropo­
nował Manusiewiczowi wyrobienie mu kon­
cesji na dierwżawę traktu syberyjskiego, co 
wówczas było Interesem niezwykle intrat­
nym. Propozycja widocznie była zbyt ponęt­
na i rabin wileński przyjął ofertę. W r. 1880 
widzimy już go jako możnego dzierżawcę 
dróg syberyjskich.

Manusiewicz miał jedynaka syna. Kształ­
cił go w gimnazjum petersbuT-kiem, budując 
wielkie plany co do jego przyszłości.

Gdy młody Wania skończył osiemnaście 
lat, umarł nagle ojciec, pozostawiając mu w 
spadku 300.000 rubli. W testamencie jednak 
dodał przezorny talmudzista, że majątek ode 
brać będzie mógł syn dopiero po ukończeniu 
trzydziestu lat.

Po śmierci ojca rzuca młodzieniec gimna­
zjum i zaczyna próbować szczęścia w życiu. 
Decyduje się poświęcić 'karjerze dziennikar­
skiej i pitśze szereg próbnych artykułów, któ1 
Te posyła redaktorowi popularnego czamo- 
eotinnego ..Nowoie Wremia". Artvkułv te a 

tak się przejęła tym wypadkiem, że postano­
wiła skończyć samobójstwem. List kończy 
się słowami: „Usuwam się, ponieważ zbyt 
■bardzo kocham H., dla której nie chcę być 
przeszkodą

KRÓLEM POLSKI.

tanie, czego sobie życzy, nieznajomy od- 
Tzekł: •

— Jak widzę, nie wie pan, z kim ma do 
czynienia. Baczność! Ja jestem królem Pol 
ski i przyszedłem zx>baczyć, co wy tu ro­
bicie.

Urzędnik zrozumiał, z kim mu do czynie­
nia i nie chcąc wywoływać awantur, skło­
nił się i Tzekł:

— Naprawdę szczęśliwi jesteśmy, widząc 
szanownego króla u nas. Ale dlaczego pra­
sa milczy o jego koronowaniu?

— Bo jest to tajemnica — odrzekł król,— 
ale w najbliższych dniach będzie o tern po­
dane oficjalnie do gazet.

Następnie zażądał „król“ przydzielenia 
mu asysty, gdyż bez niej obejść się nie mo­
że.

„Króla“ w asyście odprowadzono do szpi 
tala Jana Bożego.

cznia 1925 r.
Wieczorem, około godziny 8 sąsiedżi Ru * 

ple wieża usłyszeli odgłosy sprzeczki. Około 
godziny 11 w nfeszikaniu uspokoiło się nie : 
co. Nagle rozległ się strzał. Po nim słychać 
■było cichy jęk.

Rupiewicz wybiegł na podwórze i krzy­
cząc „sklepowa mi się zabiła“!

Gdy przybyła policja i Pogotowie, na po­
dłodze w mieszkaniu leżały już stygnące 
zwłoki.

Nastręczyły się podejrzenia, iż Rupiewicz 
był sprawcą śmierci dziewczyny. Szukano '■ 
rewolweru, nie znaleziono go. W czasie re- . 
wizji okazało się, że był on w kieszeni Ru- 
piewicza.

Jak to zwykle bywa w takich wypadkach 
sąiiedzi, całe podwórze, podzieliło się na 
dwa obozy: jedni utrzymywali, że „panna 
.Mania się zastrzeliła", inni znów, że „rzeźnik 
ją zaibtł“.

Sąd okręgowy, po zbadaniu szeregu świad 
ków orzekł, iż zachodzi tu wypadek samo­
bójstwa, wobec czego Rupiewicza uniewin­
nił.

wielkim talentem pisane odrazu ©wracają u- 
wagę Jia ich autora.
Po pewnym czasie dostaje się sprytny Jankiel 

na dwór czrSkJ, popierany uwłaszcza praez I 
przyszłego prezesa rady min. Szttirmera. Manu 
siewitoz prowadza życie na niebywale szeroką 
stopę; hulanki jego stają się głośne w stolicy 
rozrzutności. Oczywiście procenta przestaną 
wystarczać i Maaiusiewicz pożycza pod za­
staw odziedziczonego majątku. Jak wykazał 
następnie przewód sądowy, pożyczek pod ten 
zastaw iza-ciągnął on na sumę 600.000 rubli.

WkTÓtce staje się syn wileńskiego rabina 
zaufanym dworu carskiego. W tym oto cza­
sie |pewna tancerka, niejaka Lenna, z którą 
żył przez dłuższy czas wielki książę Sergjusz, 
zaczęła szantażować swego kochanka, gro­
żąc opublikowaniem w amerykańskich pis­
mach jego listów pisanych do niej, a wyso­
ce kompromitujących rodzinę carską. Manu- 
siewiczowi właśnie zos-taje porueżona men wy 
kle doniosła misja wykupienia od tancerki 
tych listów. Z zadania swego wywiązuje się 
znakomicie. Listy zostały wykupione, lecz 
jedynie zamiast wykupionych 21 awraca 20, 
zacliowując Jeden „na wszelki wypadek“ so­
bie.

W tym czasie je*t  on jedną z najważniej­
szych figur na dworze. Jednocześnie pisuje 
•wstępne artykuły w „Nowom Wremieni“, zo 
staje sekretarzem Wittego, pracuje za ołbrzy 
mie wynagrodzenie w ochranie. Ponieważ już 
wtedy zaczynają krążyć o nim wysoce kom­
promitujące pogłoski, rząd decyduje wysłać 
go z kraju i mianuje sekretarzem delegatury 
rosyjskiej przy Watykanie. Ale Manusćewicz 
•wszędzie znajduje dla siebie pole działania. 
Wyłapuje on tu korespondencję poufną mię­
dzy Watykanem a duchowieństwem katołic- 
kieim w Rosii. sprzedając ją ®a duże pienią­

dze tajnej policji. Sprawa przypadkowo się 
wydaje i Manusiewicz czemprędzej opuścić 
musi Rzym i wraca do Petersburga. Tu bie­
dzi przez dłuższy czas cicho. Wojna wysuwa 
go jednak enowu naprzód. Dzięki poparciu 
•swego długoletniego protektora Szttirmera 
zostaje aferzystą mianowany ozłonkien’ 
wszechpotężnej podówczas t. zw. „kontr 
razwiedki'', komisji do walki ze zdradą i spe­
kulacją.

Kontir-razwiedka, przedewszystkiem w o- 
sobie Manusiewieza, rozpoczyna rewizje we 
WEzystkioh najwnękazych bankach. Akcja 
tTzymana jest w najściślejszej tajemnicy. Co 
to były za rewrizje pozostałaby może na zaw­
sze tajemnicą tych anormalnych czasów, gdy 
by nie pewien -wypadek. Mianowicie do ów­
czesnego ministra spraw węwnętrziiych, 
Cłiwostowa, zgłosił się jego bratanek, dyre­
ktor banku zjednoczonego, który odpowie­
dział, że był u niego Manusiewócz i żąda! 
75.000 rubli za niezrobienje rewizji w jego 
banku. Minister polecił bratankowi dalej 
prowadzić w tej s-prawiię pertraktacje, naka­
zując jednocześnie policji śledzenie szaata- 
żysty.

W krótkim czasie został on zaaresztowa­
ny. Śledztwo ujawniło bowiem niesłychane 
rzeozy. Okazało się, iż wszystkie niemal bo­
gatsze banki były w analogiczny sposób szan 
tażowane przez Manusiewicza. Dla spełeczeń 
etwa aresztowanie i postawienie «w stan o- 
skarżen:a Manuf-iew.iczarManujilowa, przyja­
ciela Rasputina, zaufanego dworu, było nie­
bywałą sensacją. Cały Petersburg żył pod 
wrażeniem tego wydarzenia. By nie dopuścić 
do kompromitacji, postanowiono, że cesarz 
wydał rozkaz umorzenia sprawy. Mikołaj tak 
też uczynił. I t-u właśnie,, zdobył się na 
niezwykłą odwagę cywilną baron Reinbot. 
Nie.chcąc *w  żadnym razie dopuścić do zatu­
szowania s«prawy, zdecydował zrozumieć po­
lecenie monarchy w sensie umorzenia pro­
co u karnego, natomiast niezwłocznie rozpo­
czął proces z powództw cywilnych szantażo­
wanych banków. Ten proces był jednym 
wielkim skandalem, jedną wielką kompromi­
tacją rządzących sfer. Z niego wyłonił się 
proces kamy, którego niepodobna już byłe 
uniknąć, tak dalece wzburzona była opinja 
społeczna. W trzy dni przed wybuchem re- 
woiucjl zapadł wyrok, mocą którego Jan­
kiel Ma-nu-sewicz ve>l Iwan Manujłow skazany 
został na cztery lata cięż-kiego więzienia. Nie 
długo jednak sądnonem mu było odsiadywać 
kurę. Cztery dni po wyroku wybuchła rewo­
lucja i Manu .‘ewicz stawiony został przed 
Trybunał rewokicyjny jako prowokator. Ska 
zany na Syberję, został ponownie stawiony 
przed Trybunał bołszewicfci i skaizany na ka­
rę śmieci.

Opowiadają, że prowadzony na miejsce e- 
gzekuc.a, zawołał: „szkoda, że się tak spie 
szycie, gdybyście nieco poczekali zostałbyn 
rr r.vno u wm komtearze?n“.

Rzeczy ciekawe.
AMAZONKI BYŁY... MĘŻCZYZNAMI,
Jest to w każdym razie pogląd, wygło- 

szony na posiedzeniu nauko we m pnzez zna­
nego w Anglj: badacza hwtorji, d-Ta Myre- 
ea. Amazonki, których walki z Ateńczyka- 
mi opiewał był Homer, były Hittytama, po­
nieważ zaś mieli oni zwyczaj starannego go­
lenia wąsów i brody, przeto Grecy, uważa­
jący zarost za niezbędny atrybut męskiego 
rodu, poczytywali ich ta kobiety. Hittyca 
byli wspaniałymi kawalerzyttami, stąd po 
wstała cała legenda o... Amazonkach. Z cza­
sem zapuścili oni, wzorując się na sąsiadach 
brodę i wąsy. co dało powód do innej fan­
tazji historycznej, do twierdzeira mianowi­
cie, że waleczny lud Amazonek znikł nagk 
■bez śladu... „Należy krytycznie badać histo 
rję“ — tżerdzi historyk, dr. Myres.

DOMY NA... OŁÓWKI.
Jakość ołówka zależy w ~użej mierze od 

gatunku drzewa, stanowiącego oprawę pa­
łeczki grafitowej. Najlepszy jest z cedru czei 
wonego. rosnącego w Ameryce, rabunkowa 
jednak gospodarka leśna oprawiła, że ceny 
na to drzewo, które stało się niesłychanie 
rzadkie, wzrosły w sposób fantastyczny — 
dziś tylko luksusowe ołówki mogą mieć tak 
kosztowną oprawę. Ponieważ zaś „ersatzir' 
nie udało się ani odkryć, ani wynaleźć, prze­
to fabrykanci poczęli na gwałt szukać sta­
rych cedrów, już przerobionych w innych ce­
lach. Traf sprowadził ich do Tennenssee 
gdzie duża ilość domów posiada wszystkit 
belki i wiązania z tego tak cennego dziś ce­
dru czerwonego, a który w zeszłym wieku 
nie był jeszcze rzadkością. Przemysłowcy 
zakupili hurtem .wszystkie te budowle, które 
.przekształcą się w ołówki i zO'bowj.ązali się 
wznieść na mieisce nowe, z cajvm kom
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fortem urządzone. Podobno obie 6trony do­
konały korzystnej tranzakcji.

ORYGINALNA SPOWIEDŹ 
AKTORA.

Popularny aktor niemiecki, W. Framtzwel- 
le, wystąpił niedawno z zabawną spowie­
dzią przed liczną publicznością, przybyłą do 
teatru, by uczcić 25-tą rocznicę jego dzia­
łalności scenicznej.

„Wyznaję w pokorze ducha, iż grałem w 
ciągu tych 25 lat 4.825 razy, składałem przy 
eięgi miłosne 2.318-u kobietom, z których do 
chowało mi wiary 1.925 panien, gdyż reszta 
to były wdowy — ja zaś dotrzymałem ślu- 
bowań w 1.543-ch wypadkach. Zdrad, popeł­

niłem 775, scen małżeńskich miałem 3.259. 
Posagów otrzymałem na ogólną sumę 
6.900.000 franków. 2.560.0000 guldenów i 
3.897.000 marek, lecz nie wiem zupełnie co 
się z tyniii pieniędzmi stało. Raz jeden ożeni­
łem się z prawdziwej miłości — świadczyć 
o tern może moja, tu obecna żona. Byłem za 
praszany do różnych domów 3.000 razy, a 
wyrzucany za drzwi tylko 942 razy. Padłem 
ofiarą 172 kradzieży i 2.480... teściowych".

MAŁŻEŃSTWO W POWIETRZU.

Pan dr. 0-rlov.ius jest czynnym członkiem 
założycielem towarzystwa „Luft-Hańsa" i 
fanatycznym zwolennikiem lotnictwa, cóż 
więc dziwnego, że postanowił związać się ze

-wo-ją- ukochaną dozgonnymi węzłami mał­
żeństwa... w przestworzach niebieskich. Mło­
da para, (lwu c.h przez prawo wymaganych 
świadków oraz niezbędny urzędnik stanu cy­
wilnego zajęli miejsca w dużym samolocie 
pasażerskim, poszybowali w górę, dopełnili 
w powietrzu normalnych formalność', akto­
wi ślubnemu towarzyszących, poczem wró­
cili na ziemię. Nie na długo, copraiwda, gdyż 
■zaraz po zjedzeniu obiadu weselnego, p. dr. 
Grlowius udał się wraz z żoną w podróż po­
ślubną oczywiście również samolotem.

TANIEC PRZED ARKĄ.

Jak wiadomo, król Dawid tańcował przed 
arką. Ten szczegół z Pisma św. pozostał na

ogół w naszych społeczeństwach już tylko 
mglistem wspomnieniem. Nie mniej jednak 
w chrześjańskiej Abisynji tradycje te od­
znaczają się niesłychaną żywotnością. W 
pewnych uroczystych dniach roku kapłani 
abisyńscy wynoszą przed kościół arkę. Ar­
ka lśni się od drogich kamieni, a księża przy 
odziani w cenne złote ornaty wytkonywują 
przed nią taneczną procesję. Jest to, praw’ 
dę mówiąc, reezej rytmiczne wolne krocze­
nie, ale urozmaicone pokłonami i majesta­
tyczną gestykulacją. W rękach dzierżą 
pastorały ze srebra i złota. Niektórzy księ­
ża grają przy tej sposobności na cytrach, 
przypominając w ten sposób, że Dawid po­
sługiwał się tym instrumentem.

w

Dziś dnia 16-go maja i dni następnych 
WIELKA PREMJERA 

Gdzie dźwięczą gitary, gdzie trzeszczą castaj 
noty, gdzie tańczą gitany, gdzie na arenie wałcza 
z bykami torreadorzy tam w namiętnej Hiszpanji 

rozgrywa się akcja filmu p t.

Uf ŚNIEHI
(SKRWAWIONA ARENA)

przepiękny dramat erotycrny podług powieści 
PAWŁA GWYUNA „HRE BANDOLERO*.  

po raz pierwszy na ekranie jedyne 
AUTENTYCZNE ZDIĘCIA WA LKl BYKÓW 

w SEWILLI.
W roli głównej RENEE ADOREE, gorący tem­
perament Córy południa, niezaoomniana « firnu 

.WIELKA PARADA-.

PIERWSZOR/ĘflfiE OBUWIE MfSKIE 

marki GODYEAR W E LT 
fabryki

MARKO 
do nabycia 

w magazynie obuwia „Fabro*  
SOSNOWIEC Hale ,Rozwoju*  

Małachowskiego 26.

>•<

POCZĄTKUJĄCA

CD 
00 
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Pracą Narody się bogacą. I
*

| flr8kB8 oftaaia. |

Kupno i sprzedaż. |

Posady i prace.

Ootrzebne panny do szycia, Sosno- 
* wiec, Mariacka 4, Maziasska Pra­
cownia Ubiorów Damskich. 3292

CENY OGŁOSZEŃ:

CHOLEKINAZA
Stos i je się przy chorobach: kamienie żół­

ciowe, żółtaczka, chroniczne zaparcie stolca, 
katary żołądka i kiszek, podagra, ischias i inne 
new.algje artretyczne

H. NIEMOJOWSKIEGO.
SKT.AD GŁÓWNY — WARSZAWA. NOWY-ŚWIAT 5, TEL. 5C4-96.

Aby mieć lily do pracy trzeba się dobrze odżywiać 
i tylko zdrowemi pokarmami.

Zdrowe i tanie obiady, oraz kolacje można dostać
TYLKO U NAS

Po pracy znajdziesz tam możność wypoczynku i przyjem­
nego spędzenia czasu. 3-46

Codziennie wieczorem dancing przy świetnej muzyce, 
prowadzonej przez znanego skrzypka wirtuoza Pastora: 
Od dnia 16 maja b. r. występy artystów a mianowicie 
znakomitego humorysty, ulubieńca publiczności d. RE- 

DENA i pary tanecznej pp. DUERCU i ROBERTA

Zakład Rzeźhiarsko-kamieniarski i batonowy
fr. fUtlMil i Iduii Si u Wuii iii własny lol. 1.18.

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia 
tarzędzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie 
nozajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i 
yszelkie roboty budowlane wchodząca w zakres powyższy. Wy 
ronanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami. 2635-10

CENY PRENUMERATY:

Prenumerat*  miesięczna z odnoszeniem do domu 
z przesyłka pocztową

3 Złu 50 cjr.
Prenumera«a zagraniczna miesięcznic 5 ZŁ 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Zgłoszenia z podaniem warunków, do „Kurjera Zachod­
niego**  w Katowicach, pod 889.

WAPNO grube l-mi gatun- ił/ll fcu z dostawą na
plac budowy, polecają: 3178

CZELADZKIE WAPIENNIKI

B R Y N 1 C A“, Sosnowiec
uL 3-go Maja 5, telefon 1-59.

USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY1

WIĘC 
UŻYWAJ BEZRTECIO WECO

Nauczyciele gimn. pow­
tórzą wzgl. uzupełnią 
kurs od kl 1—4 wł. 

do orzedwaHacYiaeyo 
egzaminu wstmajo.

Reflektanci zgłoszą się w 
Gimnazjum, Sosnowiec, Wy­
soka 8 między godz. 1—3ppł 

3256 2

tlTilla i duźvm ogrodem do wy. 
" dzierżawienia. Wiadomość na 
miejscu Naftowa 9. Sosnowiec 

3286-2
pensjonat w Suchedniowie (nad 
1 rzeka Kamienną przy koleji). Po­
łożenie malownicze i zdrowe: las 
sosnowy, kąpiel, plaża swoboda 
kuchnia smaczna i obfita Cena przy 
pokoju wspólnym na 2 osuby po 8 
zł. przy pokoju oddzielnym 9 zł. od 
osoby. Suchedniów willa Barańskich 
Małe wski 3284

Mieszkania do wynajęcia w ładnej 
willi przy Basinli w Ząbkowi*  

cach, 15 minut od stacji położona. 
Owa willa jest do sprzedania. Wia­
domość u pana H Nunberga w Bę­
dzinie przy ulicy Kołłątaja nr. 29, te- 
lefon nr 33 3294

Marianna Piotrowska, Sosnowiec
Rysia 7, unieważnia zgubione 3 

weksle, a mianowicie: Dwa weksle 
po tysiąc zł. podpisane przez PiotTa 
i Elżbietę Ekiertówf^osnowiec, Li­
sia 10, żyrowane przez |ana Kruza 
oraz trzeci na 500 zł. podpisany przez 
Franciszka Kuczmtarczyka, Sosnowiec 
Dęblińska 5. Zgubiono także wyrok 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu i 50 
złotych. 3275

| Nauka i wychowanie.

IZupulę stare maszyny do szycia 
dobrze płacę Sosnowiec, Sielec- 

ka 27-5. 3264

Cprzedam tanio maszynę bębenko- 
° wą do szycia i hafiu i z bujającem 
czółen^em za 170 zł. Sosnowiec, Sie- 
lecka 27-5. 3265

Oezpłatne prospekty listownych kur- 
sów stenografii wysyła Redakcja 

Stenografa, Warszawa, Szczygla 12. 
3109-1

o

I
g Zgubione dokumenty.

Młoda inteligentna rosjanka włada- 
jąca polakiem, wykształcenie 5 

klas gimnaz. postukuje posady ka­
sjerki, bony lub Innej. Piśmienne o- 
ferty sub. *23  składać .Sosnowiec, 
.Kurjer Zachodni*.  3156-3

Dotiiebny chłopiec uctciwy 14 16
• lat silny do posług domowych
oraz pomocy dozorcy. Wiadomość 
dozorca domu Dęblińska Nr 1 sos­
nowiec. 3287

pielęgniarki, starszej samotnej, ko-
* biety, poszukuję. Oferty Sosno­
wiec. Kurier dla _A B*.  w85

Zygmunt Bardeb zgubił kartę de- 
" mobilizacyjną 8 p.p. Lublin.

Roch Franciszek zgubił dowód oso­
bisty wyd. przez Starostwo w

Będzinie 3266-3
11/łady sław Kowalik zgubił dowód 
’ • osobisty, wydany przez Staro­

stwo Będzin i świadectwo moralności 
wydane przez gm. Łagisza, które u- 
nieważnia się. 3267-3

Mikuła Wincenty zgubił książecz- 
fcę Kasy chorych. 3287

Herstlik Numbergier, rocznik 1898 
unieważnia zgubioną książeczkę 

wojskową wyaaną przez PKU. Mie­
ch ó w. 3288__
Antoni Pietrasik unieważnia zgubio- 

ne papier, woisuowe, wydane 
pizez Starostwo w Ulkuszu w rok« 
192U. 3291

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm Namowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
W t«Mcl«..................................... ....... . ... 35 .

tekstem .............................................................5 , 15 .
Rekreiogl w tekście, za wiersz mm. 1-łani. układ 4-szpzltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

- . . , . . . . (do 80 . ) 25 .
• ........................................ ♦ (do 100 . ) 30 .
• . (ponad 100 w.) 35 ,

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym,

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do 2miany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.
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